Nr. 194 


DESS OLKWAĘYRI o O E Z o: 


Pletrków — Tomaszew — Radomsko, niedziela dnia 16 


PATIT, 


PIOTRKOWSKI 


Adres Redakcji i Adm. Piotrków Tryb. Słowackiego 18 tel. 10-21. Drukarni 10-65. 


Za tekst str. 2 — 7 odpowiada Wacław Gąsiorewski. 


W-WA, 
PORZ WEI UMIE 


Widok 21, druk, „Matador* 


lipca 1939 r, 


Gena I0 groszy. Rok VIII. 


SOKOŁY 
600 cm. 


i setki: 


poleca na dogodnych warunkach 


Biuro Techniczno - Handlowe 


Bolesława Konopińskiego 
w Piotrkowie, Słowackiego 6, tel. 10-90. 


Swieto Wolności i Rocznica Zwyciestwa 


Francia Polska obchodzą uroczyście wiekopomne daty © swych dziejach 


* Dwie bliskie siebie daty — 14% 
i 15 lipca oznaczają rocznicę nie- 
ząpomniane w dziejach ludzkości, 

Dzień 14 lipca — Święto Frane 
cji jest Świętem Wolności xro- 
du, który na swych sztandarach 
wypisał hasło; Wolność, Równość, 
Braterstwo. 

Dzień 15 lipca to rocznica wie- 
kopomnej bitwy pod Grunwaldem, 
gdzie starli się zaborczy najeźdź- 
cy z obrońcami ojczyzny, gdzie 
Święciło triumf wycięstwo sust- 
ności nad pychą i chciwością. 

Rocznicę Grunwalda obcho- 
dzi cała Polska w chwili nierwyk- 
łej; zwartej woli obrony wolności 
i swych praw, Podkreśłą donio- 


ABE Ni ON E © EE © 


Demonstracja 
angielskiego lotnictwa 
' Dwieście angielskich samo- 
lotów bojowych, większych i 
mniejszych bombowców, od « 
było raki nad Francją. Prze 
lecieli kanał La Manche, ob» 
lecieli pół Francji i nie zæ- 


Wszystko odbyło się nad wy- 
raz sprawnie, w doskonałej 
formie, bez żadnych wypad - 
ków, bez żadnego przymuso » 
wego lądowania. 
|, Te demonstracja gotowoś. 
ci bojowej angielskiego lotni- 
ctwa wywołała pełne entuz. 
jazmu głosy ma łamach prasy 
francuskiej i angielskiej, Od- 
wrotnym rzeczy porządkiem 
odgłosy przelotu w prasie nie- 
mieckiej są cierpkie i kwaśne, 
Przede wszystkim nie wiado - 
mo dlaczego prasa niemiecką 
uważa ten lot za prowokację 
pod adresem Nięmiec i za za- 
ostrzanie i tak już naprężonej 
sytuacji europejskiej. 

Prasa niemiecka sama prze- 
„chwala się nieustannie potęgą 
militarną Rzeszy, jej gotowo. 
ścią bojową, a przede wszym 
tkim jej niezwyciężoną siłą po- 
wietrzną. Gdyby prawdą było 
połowa tego, co piszą gazety 
niemieckie, Europa już dawno 
leżałaby w prochu u stóp MI 
Rzeszy, 

My te wszystkie przechwał- 
td przyjmujemy spokojnie i ze 
wzrniszęniem ramion. Tymcza- 
sem każdy przejaw siły i go- 
towości państw frontu pokoju 
dóprowadza Niemcy do wściek 
łości, Trudno! Muszą się z 
tym pogodzić: © Europa jest 
dostatecznie. przysotowana i 


-Sympatii do 


pijcie wyborowe PIWA 


MY 


i znakomite napoje chłodzące 


słość tej rocznicy specjalne audy- 


terenie całej wolnej i niepodleg-| gojuszniczki, święcił jud franeu- 
łość miłującej do ostatniego tehu| ski w roku bieżącym szczególnie 
— Polski, uroczyście. Była to manifestacja 


TEDT O LE TKE E LAT |  WSZZOÓT s W TYT SOP O ZOOZKO I TE SA 
= [4 
Aresztowanie Polaka w Gdańsku 


GDAŃSK. CHiańska policja a-| lerza Hitlera. 
resztowała w Groslesewitz koleja-| Borowskiego przekazała Żamdar 
rsa Polaka Teodora Borowskiego, | meria władzom sądowym w. Tie- 
któremu zarzuca się „obrazę kanc| gelbofie. 


Orędzie prez. Roosevelta 


w sprawie ustawy o neutralności 


WASZYNGTON. W orędziu bezpieczeństwa i neutralności as 
skierowanym do kongresu, pre | merykańskiej”, 


p ep Roosevelt wbrew w 

wale komisji spraw zagranicz| Do orędzia prezydenta Roo» 
nych senatu, wzywa kongres do | sevelta dołączona została dekla« 
uchwalenia ustawy o neutralno= |racja sekretarza stanu Hulla, 
ści jeszcze w ciągu bieżącej se» |wyłuszczająca zasady programu 
sji, co leży „w interesie pokoju, | neutralności, 


1000 wypadków szpiegostwa 
Ożywiona działalność Niemców i Japończyków 


NOWY JORK. Dziennik „Wa-| padków było 688, zaś w roku bie- 
shington Post* przytacza dane|żącym cyfra ta przewyższyła 
statystyki urzędowej, dotyczącej | 1.000. 
nasilenia akcji szpiegowskiej w 

Do roku 1938 zanotowano prze-| Większość tych wypadków od- 
ciętnie 35 wypadków szpiegostwa | nosi się do niemieckiej i japoń- 
rocznie; w roku 1988 takich wy- skiej akcji szpiegowskiej. 


Zamordowali się nawzajem nożami 


w zażartym pojedynku o ślicznotkę 

BUKARESZT. Prasa domosi, że, Młodzi ludzie postanowili sto- 
w miejscowości Statu Mare, poło-' czyć walgę na śmierć į życie, Ja- 
żonej w północno - zachodniej Ru| ko broń wybrali noże. Walkę sto- 
munii, zdarzyła się niezwykła tra-| czyli w nocy w lesie. Nad ranem 
gedia, Miejscowa nauczycielka, | znaleziono trupy obu rywali, któ- 
dziewczyna znana z niezwykłej u-| rzy zadawszy sobie śmiertelne ra- 
rody, chcąc zażartować z 2-ch| ny zmarli z upływu krwi. 
swoich wielbicieli, wezwała obu 
na spotkanie o jednej godrinie, 

Obaj rywale przybyli na wyzna- 
ezone miejsce, gdzie znaleźli kart» 
kę następującej treści: „Ponieważ 
Obu naraz poślubić nie mogę, de- 
cydujcie między sobą, który ma 
być wybrany”. 


LONDYN. 
Właściciele taksówek | donosi, że wiadomości tam nad- 
w Łodzi zapowiedzieli | chodzące potwierdzają informa- 


cję, że Włosi wydzierżawili port 
w Trieście na 10 lat Niemcom, i 
że dawmy port wojskowy w Trie- 
ście, znany za czasów austriac- 


strajk 

ŁÓDŹ. Właściciele taksówek w 
Łodzi w związku z ustanowieniem 
przez Ministerstwo Komunikacji 
nowej taryfy, postanowili na znak 
protestu rozpocząć strajk. 

Termin rozpoczęcia srajku wy- 
znaczone ną środę dnia 19 bm. 


zesłany do Berezy 

PAT. komunikuje: dnia 14 lipca z0 
stał zatrzymany Í odesłany do obozu 
w Berezie Kartuskiej adwokat dr. Les 
om Feiner, jęden 2 czołowych działa- 
c „Bundu“ na terenie Krakowa, wła 
ścięiej kamienicy oraz placu budowla 
nego. 


LIZBONA. Dziennik „Dias 
rio de Notizas'” zamieszczą wys 


świadcza, żę nię wierzy w możli 
wość wybuchu wojny, 
waż pociągnęłaby Ona za sobą 
Dr. Feiner, znany jest ze swych| zgubne skutki dla*wszystkich 
i ruchu: komunistycznego. 


Rocznicę Święta Wolności, bę- |zjednoczenia całego społeczeństwa 
cje i obchody, odbywające się na| dącej świętem narodowym naszej |w obliczu miebezpieczeństwa, gro- 


żącego Francji i Europie ze stro- 
ny zachłanności į wojowniczości 
sąsiada. 


Była to jednocześnie mamife- 
stacja przyjaźni Francji i Angli, 
złączonych wolą obrony pokoju i 
kultury w Europie. 

We wspaniałej rewii przed pre- 
zydentem Francji p. Lebrun, sze- 
fem sztabu generalnego gen. Ga- 
melin, ministrem wojny Wielkiej 
Brytanii  Hoare Belisha i wielu 
fnmymi wysokimi generałami i do- 
stojnikami wzięły udział liczące 
400 aparatów eskadry lotnicze 
Francji i Anglii, a wśród fran- 
cuskich wojsk doborowe oddziały 
armii angielskiej z marynarzami 
na czele, Ogółem przedefilowało 
80:000 żołnierzy, 120 dział, 350 ša- 
mochodów, kiłkaset czołgów, pan- 
cerek j t. p. 

Rewii przyglądały się niezliczo- 
ne tłumy. Wokoło pl. Gwiazdy na 
wysokich masztach powiewały fla 
gi brytyjskie i francuskie. Padały 
od nich ruchome cienie na trybu- 
ny oficjalne, gdzie świetnym woj- 
skom przyglądali się spomiędzy 
przedstawicieli państw ambasado- 
rowie Niemiec i Włoch... 

Prezydent Lebrun wygłosi? 
przez radio orędzie do narodu. 
Przypominając  150-tą rocznicę 
zdobycia Bastylii, podniósł prezy- 


dent wolę całego narodu framcu- 
skiego obrony całości granic Fran 
cji, swobody i wolności wszystkich 
jej obywateli. 

Wi Warszawie w sali Rady Miej 
skiej dla uczczenia Święta narodo 
wego Francji odbyła się uroczysta 
akademia, zorganizowana przez 
Stow. Weteranów Armii Polskiej 
we Framcji. Akademię zagaił gen. 
Górecki, przypominając słowa 
Wielkiego Marszałka Józefa Pil- 
sudzkiego: 

„Można umierać za Francję, | 
broniąe Polski, można pracować 
dla pomyślności Francji, zabez- 
pieczając szczęście Polski“, 

W czasie akademii nastąpił akt 
wręczenia generałowi „Musse 
dwóch ryngrafów z wizerunkiem 
Matki Boskiej Częstochowskiej 
dia miast. Paryża i Bajonny. 
EEE O STEE RW 


20 miast Meksyku 


w rękach powstańców 


LONDYN. Z Mexico City donoszą 
że w słanie meksykańskim Puebla wy 
pó ac grożne powsłanie przeciwko 

o 

owstąńcy obsadzili 20 miast w ©- 
kolicach górskich w stosunkowo nie 
wielkiej odległości od stolicy. 

W zajętych przez powstańców miej 
scowościach zawieszono stan oblęże 
nia, Wszelka komunikacja zosłała prze 
rwana, d wydelegował do tych te 
renów większe oddziały wojska oraz 
większą liczbę samolotów. 


Wyrok na 11 terrorystów irlandzkich 


wywołał awanturę na sali sądowej 


BIRGMINGHAM. W jednym z tu 
tejszych sądów zakonczył się proces 
przeciwko 11 terrorystom irlandzkim 
i 3 ich wspólniczkom. 

Główny oskarżony Z2ó6-cioletni Pas 
trick Clarke, sprawca jednego z ostat 
nich zamachów bombowych w Birg- 


nia od 2 do 5 lat. 

W chwili ogłoszenia wyroku na trzy 
wymienione kobiety, Clarke zorwał 
się z ławy oskarżonych i wzniósł o- 
krzyk: „Niech żyje republika!" Na sa 
li sądowej powstało zmieszanie a 
kilku obecnych na rozprawie Írland- 


mingham, skazany został na 20 lat wię i czyków zaatakowało policjantów, es- 


zienia, zaś matka jego oraz dwie sið? 
stry, które ukrywały go przed polj- 


kortujących podsądnych, Dopiero pe 
nadejściu posiłków policyjnych zdo- 


cją, skazane zostały na karę więzie 'łano incydent zlikwidować. 


miesiąca znajduje się w rękach 
niemieckich, `- 

Z portu tego według doniesie- 
nia wzmiankowanego pisma, tran- 
sportowane są wojska niemieckie 
do Libii, w ilości tygodniowo 300 


Hiszpania — powiedział dalej 
gen. Franco — nie pragnie woj 


wiad z gen. Franco w którym |ny i pozostanie neutralną do» 
szef rżądu hiszpańskiego ©0+|póki jej terytorium, jej hohor 


lub jej interesy żywotne nie zo 


ponies |staną naruszone, 


Na: temat wizyty min. Ciano 


uczestniczących w niej. państw, |gen. Franco stwierdził, że „fakt 


Niemcy już „panują” w Trieście 


w dawnym porcie wojskowym 


«Daily Telegraph“ kich, jako arsenał conajmniej od | — 400 ludzi, i 


Oficjalne koła włoskie zaprze- 
czają wiadomościom o wydzierża- 
wieniu portu w Trieście na lat 
10. Uparte pojawiemie się tych po 
głosek żywo imteresuje włoskie 
koła społeczne, 


Gen. Franco bagatelizuje Wizytę ht. Ciano! 


Hiszpania zachowa neutralność 


ten nie ma wielkiego znaczenia 
międzynarodowego", 

Gen. Franco był łaskaw Wyz 
razić również swą opinię na tes 
mat Gdańska, świadczącą o bra 
ku orientacji w tym zagadniee 
niu. Powiedział m. innymi, że 
dla Polski wojna o Gdańsk nie 
jest... warta zachodul 


Franciszka BRAULINSNIEGO 


Ste. 2 


Straszliwe metody stosują Niemcy Czechach , 


Póltora miliona robotników czeskich na iistach „wywozu” 
do pracy w Niemczech 


Prasa angielska podaje wiado- i ogłoszona ponadto jeszcze jedna 


mość o nowych drakońskich za - 
rządzeniach „protektora“ Czech i 
Moraw, von Neuratha, świadczą- 
cych, że Niemcy rządzą się tam, 
jak w koloniach afrykańskich. 

Praski korespondent „Daily 
Express“ informuje, że von Neu- 
rath ma wydać zarządzenie, ma- 
jące pozbawić Czechów łączności 
ze światem przez radio. Przewi - 
dziana jest rzekomo konfiskata a- 
paratów radiowych wszystkim 
Czechom. Tylko Niemcy na tere- 
nie „protektoratu“ będą - jakoby 
mogli korzystać z radia, 

W najbliższych dniach ma być 


drakońska ustawa, na podstawie 
której półtora miliona Czechów 
w wieku 20 do 35 lat będzie u - 
mieszczonych w specjalnym reje- 
strze niemieckich obozów pracy. 
Na wypadek potrzeby, cała ta ol- 
brzymia armia zostanie odesłana 
do Rzeszy, aby zastąpić na roli i 
przy warsztatach robotników nie- 
mieckich, których powoła się pod 
broń. Mogą oni być też wysłani 
do Niemiec tam, gdzie ilość rąk 
do pracy okaże się za mała. 

O silnych nastrojach antynie- 
mieckich w Czechach i o niemiec 
kich obawach świadczy cały sze- 


reg zarządzeń „protektorów". Zmo 
bilizowano naprzykład setki ro - 
botników czeskich i wysłano na 
trzecią linię fortyfikacji "wokół 
granic dawmej Czechosłowacji, 
aby je zmiszczyli. Niemcy obawia 
ją się, że w razie wybuchu pow- 
stania, fortyfikacje te mogłyby 
służyć Czechom za doskonałą li- 
nię oporu. 

Ponadto Gestapo sporządziła li- 
stę, obejmującą tysiące patriotów 
czeskich, którzy na wypadek pow 
stania, mają być natychmiast are 
sztowani jako zakładnicy. 

W związku zaś z wrogimi de- 
monstracjami antyniemieckimi w 
A" 1 "ADKGKE 


150 szpiegów aresztowano we Francji 


Niemcy nie szczędzą zawrotnych sum na akcję 
dywersyjne-szpiegowską 


PARYŻ. Olbrzymie poruszenie 
we francuskiej opinii publicznej 
wywołał fakt licznych aresztowań 
dokonanych w przeddzień święta 
narodowego, a dowodzących na ja 
ką skalę wywiad niemiecki pro- 
wadził robotę szpiegowską na te- 
renie Francji. 

Aresztowani zostali w Paryżu 
przede wszystkim dwaj osobnicy 
wmieszani w aferę dywersyjno - 
szpiegowską. Są to: Louis Aubin, 
kierownik działu informacji w 
wielkim dzienniku paryskim „Le 
Temps“, oraz Porier, akwizytor 
ogłoszeniowy „Figaro“. Obaj pro 


wadzili działalność bez wiedzy 
swych redakcji i niezależnie od 
swych zajęć w pismach. 


Obaj aresztowani przyznali się 
do winy. Aubin zeznał, że otrzy- 
mał od Niemców milion franków, 
a Poirier, że w czasie ostatniego 
pobytu w Berlinie, wypłacono mu 
3 i pół miliona franków na cele 
szpiegowsko - dywersyjne. 

Wyniki śledztwa są otoczone 
ścisłą tajemnicą. Mimo to dzien- 
nik „Paris Soir“ donosi, że ma się 
tu do czynienia” z wielką aferą 
szpiegowską i że dotąd aresztowa- 


no już 150 osób wmieszanych w 
aferę. 

W związku z wykryciem tej a- 
fery pozostaje wydalenie z Francji 
obywatelki niemieckiej, księżnicz- 
ki Loewenstein. 

Zamierzano również aresztować 
pewną hrabinę austriacką, która 
w ostatniej chwili zdołała przekro 
czyć granicę francusko - niemiec- 
ką i uciec do Berlina. 

Ostatnio bawiła w Paryżu księ- 
żniczka Hohenlohe, co do której 
nie ma już dziś żadnych wątpliwo 
ści, że stoi na usługach wywiadu 
niemieckiego. 


Albo wojna, albo zgoda z Europą 


Schacht ostrzega Hitlera 


LONDYN. Korespondenci ber - 


co je sprowadzać z zagranicy: 


strzeń gospodarczą", lub porzu- 


lińscy pism angielskich donoszą Sytuację gospodarczą pogarsza |cić politykę samowystarczalności 


z Berlina, jakoby były dyktator; 
finansowy Niemiec, dr. Schacht, 
będący obecnie za granica wysto- 
sował do Hitlera w formie listu 
memoriał w sprawie obecnej sytu 
acji gospodarczo - finansowej 
Trzeciej Rzeszy. 

Zdaniem dra Schachta, sytua- 
cja gospodarcza Niemiec jest te- 
go rodzaju, że z końcem 1939 r. 
zostaną wyczerpane wszystkie re- 
zerwy dewizowe Trzeciej Rzeszy i 
stanie ona wobec widma braku pod 


załamanie się - zapoczątkowanej 
przed pół rokiem ofensywy ek - 
sportowej. Akcja prowadzona w 
tym kierunku w Turcji, Rumu - 
nii, Brazylii, Peru i w Meksyku 
częściowo spaliła na panewce. 

Równocześnie z: wyczerpaniem 
zapasów kruszcowych i dewizo - 
wych Niemcy staną u kresu moż- 
liwości rozbudowy systemu po - 
datkowego. 

Jedynym wyjściem z tej kata - 
strofalnej sytuacji jest zdaniem 


i powrócić do systemu współpra 
cy międzynarodowej. Przy tym 
Schacht radzi powziąć decyzję 
już obecnie i nie czekać do listo 
pada lub grudnia. Wówczas bo- 
wiem Bank Rzeszy nie będzie miał 
w ogóle rezerw kruszcowych i de 
wizowych, co może spowodować 
katastrofę. 


Wybuch pogrzebał 


4 


kinach, władze niemieckie wyda- 
ły kilka ostrych przepisów, obo- 
wiązujących publiczność. M. in. 
zostamą ustanowieni w kinach spe 
cjalni komisarze, którym _ będzie 
przysługiwało prawo nakazywa - 
nia o opuszczenie sali przez pub- 
liczność. 


Nr, TR 


A zù iiba 


M-S „Chrobry“ 
przybywa 
21 b. m. do Gdyni 


w dniach najbliższych stocznię w, 

Nakskov i w piątek 21 b. m. przy 
będzie do swego portu macierzy- 
stego — Gdynia. 

Poświęcenie motorowca i podnia 
sienie na nim bandery polskiej 
nastąpi 27 lipca, po czym 29 b. m. 
m/s „Chrobry* wyruszy w podróż 


ido portów Ameryki Południowej. 


Rokowania Japonii z Angi: 


PESTYJ 


a zaczęte 


przy wrogim wtórze prasy w Tokio 


TOKIO. Cała prasa japońska 
stoi pod znakiem rozpoczynają 
cych się tu rokowań angielsko» 
japońskich w sprawie konflik 
tu na terenie koncesji angiele 
skiej. 


Dzienniki określają te rokowa 
nia jako wydarzenie o niezwy» 
kłej doniosłości dyplomatycze 
nej i porównują je z przejęciem 
przez Japonię kolej poz) > 
mandżurskich w roku 1933, 


, Większość prasy zajmuje wro 
gie stanowisko wobec Anglii i 
domaga się od rządu w TOs 
kowaniach z Anglią zachował 
stanowisko nieugięte i bezkom 
promisowe. 


LONDYN W sprawie rozmów 
pońsko - brytyjskich w Tokio 

mes“ pisze, że los tych rozmów zale” 
ży od tego, czy rząd japoński pozwo 
li prowadzić je na podstawie zagar 
RA lokalnych w Tientsinie, 

dyby pe swa w grę inne 

1o nienia, jak np. wspólpracy W. 
Brytanii z ERAT PE a Chinach północ 
nych, jak to zapowiadała powszech» 
nie prasa japońska, to rząd 
oświadczy, że nie może się é 
na rozważanie spraw, narusza 


interesy innych mocarstw jak Ses 


i Ameryka, oraz poz 
tariuszy traktatn 9-ciu AW 
Jako dobry znak uważa się w ko- 
łach londyńskich, że rząd japoński 
nie potwierdził otwarcie informacji 
peyk w sprawie programu kons 
erencji, w każdym razie Londyn przy 
gotowany jest na pepe 


Í ności. 


Chciwość Japończyków na Sachalinie 


grozi nowym zatargiem Sowietów z Japonią 


MOSKWA. Ajencja „Tass“ do- 
nosi z Władywostoku, że japońska 
spółka kopalniana „Kita Karafu- 
to Kogio Kabusziki Kaisza“, któ- 
ra dzierżawi tereny w północnej 
części Sąchalinu, przekroczyła wa 


runki koncesji i zmmiejszyła pła-|. 


ce robotników. 

Ponieważ protesty poszkodowa- 
nych robotników pod adresem dy- 
rekcji spółki nie odnosiły żadnego 
rezultatu, złożyli oni skargę do są 


250 Włochów za 


du sowieckiego, który na rzecz Te- 
botników zasądził sumę 375.000 
rubli. - 

Dyrekcja odwołała się do try- 
bunału najwyższego w 
który jednakże wyrok zatwierdził. 


Moskiewskie koła polityczne 
baczmie obserwują tę sprawę, 
'przypuszczając, iż może stać się 
ona powodem nowego 
japońsko - sowieckiego. 


250 Szwajcarów 


Szwajcaria nie pozostanie dłużna Włochom 
LONDYN. „News Chronicl" do- | no 250 osiadłych tam Szwajcarów. 


nosi z Bolzano, że przybył tam de- 
legat rządu szwajcarskiego, w ce- 
lu porozumienia się z miejscowym 
prefektem. 

Delegat starać się ma o uzyska- 
nie cofnięcia zarządzenia, dotyczą 
cego wydalenia z okręgu Bolza- 


Jeżeli Włosi odrzucą żądanie 
szwajcarskiego. przedstawiciela, 
to — jak donosi korespondent 
„News Chronicle‘ nastapi wyda- 
lenie z okręgu Tessin w Szwajca- 
rii 250 osiadłych tam obywatełł 
włoskich. 


Zaburzenia strajkowe w Ameryce 


i j i f i j ij — 
Aa" < [SLE] -=n > łe i- = — | ako ak — Gs =>- =s 


30 górników 
PROVIDENCE. (Stan Kentuc- 
ky). W pobliskiej kopalni nastą- 


stawowych surowców dla przemy | Schachta rozszerzyć w możliwie 
słu, ponieważ nie będzie miała za lszybkim tempie niemiecką „prze- 
pił pod ziemią wybuch, który za- 


Przy WŁOSÓW wypadaniu, łupieżu, łysieniu FA, gięb syta okolo 30 gor- 
stosuje sie mydło CHINOWO-CHMIELOWE I ESEN- nów. ck czai UA 
CJĘ CHIN000-CHMIELOWĄ Gqseckie$0 (z Kogutkiem) |", SBE AKA 2 


angielski w Paryżu 


LONDYN. Nowym ambasadorem 
Wielkiej Brytanii w Paryżu, który bę 
dzie następcą przechodzącego w jesie 
ni w stan obecnego amba- 
sadora sir Ericka Phipps'a, mianowa* 
my został dotychczasowy poseł angiel 
ski w Białogrodzie sir Ronald Camp 


Sir Ronald Campbel, liczący obec- 
nie 56 lat, pochodzi ze znanej rodzi» 
ny dyplomatów. 


Niemcy zdumiewają 


Estończyków apetytem! 

TALLIN. W pozcie tallińskim prze 
bywa pancemik niemiecki „Admirał | * 
Hipper“. 

Członkowie załogi pancernika — 
oficerowie, podoficerowie i marynar” 
rzę dokonywują zakupów artykułów 
spożywczych a przede wszystkim wę- 
alin i nabiału, Sklepy położone w po 
bliżu portu wyprzedały już w pierws 


B. KRÓL ALBANI ACHMED ZOGU OPUŚCIŁ WARSZAWĘ 


go swe zapasy. 

| Kawiarnie są po prostu oblężone. 
Goście niemieccy spożywają kawę w 
ilości wywołujące) zdumienie wśród 
publiczności tallińskiej, nie przywys 
kłej do tego rodzaju apetytów. 


W czwartek, 13 b. m., opuścił Warszawę b. król Albanii Achmed Zogu 
wraz z małżonką i świłą udając się przez Rygę do Sztokholmu. Technicz- 
ną obsługę podróży przeprowadza Polskie Biuro Podróży „ORBIS*, z 

ramienia którego towarzyszy królowi Zogu, szef wydz. turystyki z Polski 
za granicą p. S.. Lewicki, który parę królewska "dprowadza do Rygi. 
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szym dniu wizyty okrętu niemieckie- | d 
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Strajku.ący bombardowali kamieniami przeciwników 


WASZYNGTON. W sytuacji 
strajkowej przy doraźśmych robo- 
tach publicznych nie zanotowano 
w ciągu piątku żadnych istotnych 
zmian. 

Prez. Roosevelt przyjął przewo 
dniczącego amerykańskiej Fede- 
racji Pracy Williama Greena, z 
którym odbył dłuższą konferen - 
cję, której wyniki jednak są na 
razie nieznane. W tym czasie do- 
szło w różnych miastach ponow- 
nie do gwałtownych starć między 
strajkującymi a chętnymi do pra- 
cy robotnikami. Policja likwidu - 


Do szczególnie poważnych za - 
burzeń doszło w miastach Roche- 
ster, Minneapolis i Belleville, 
gdzie strajkujący zbombardowafi 
swoich przeciwników kamieniami, 
a w walce posługiwali się prętami 
żelaznymi. Policja musiała w 
żyć w tych wypadkach gazu łza = 
wiącego. 


Kierownictwo robót doraźnych 
zarządziło natychmiastowe przer- 
wanie pracy we wszystkich okrę- 
gach. W Minneapolis zaburzenia 
powtórzyły się w nocy na sobotę, 


jąc te incydenty zmuszona była u- | przy czym policja zrobiła użytek 


żyć najostrzejszych Środków, 


z broni palnej. 


Piękne frazesy Komunikatu 


min. Ciano i gen. Franco 


SAN SEBASTIAN. Agencja 
włoska Stefanii podaje następu 
jący tekst komunikatu o rozmo 
wach min. Ciano z gen. Franco: 

„W rozmowach, jakie odbył włoski 
minister spr. zagr. hr. Ciano z gen. 
Franco i rządem hiszpańskim, rozpa- 
trzone zostały wszystkie zagadnienia 
interesujące bezpośrednio lub pośre» 
nio oba kraje. 

Ten przegląd zagadnień był dokona 
ny ze szczerością i zaufaniem, chara 
kteryzującym stosunki między dwo- 
ma narodami, nierozłącznie związany 
mi doświadczeniami nabytymi wraz 


z Niemcami, Stosunki, które znalazły ' li 


TLR 1 


ostatnio wyraz w ym przyję 
ciu, jakiego Ah acz sekel hsin sn 
Mussoliniego i ieh faszystowskich 
i w przemówieniach, wygłoszonych 
przez gen. Franco i min. Ciano. 


Stwierdzono zupełną solidarność 
punktów widzenia i intencyj oraz po- 
stanowiono rozwinąć ir ej 
pracę, aby przyjaźń między, Wł „ 
mi i Hiszpanią, która iaoe p Se 
stością pozytywną w polityce 
mogła całkowicie A ARRAPA pk 
wytyczonym przez Mussoliniego i 
gen. Franco w interesie obu krajów i 
ogólnym interesie porządku i cywi» 
izacji 


= "U 
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Na politycznym widnokręg 


Rokowania moskiewskie 


Anglia i Japonia — Hr. Ciano w Hiszpanii 


wojsk rosyjskich do Polski. W,ta poprzedziła propaganda wło-| co przyjął zaproszenie, jakie hr. 
Moskwie wiedzą o tym tak samo | ska i niemiecka, że w czasię tej | Giano wystosował w imieniu Mus 
dobrze jak gdzie indziej i jeżeli | podróży zapadną ważne dla Furo- | soliniego, by zechciał przyjechać 


Pewne odprężenie w polityce 
europejskiej, które nastąpiło w o- 
statnich dniach, pozwoliło prasie 


> 


światowej skupić więcej uwagi na 
rokowaniach, toczących się w 
Moskwie między Anglią i Rosją. 
Pewne szczegóły, tyczące się 
tych rokowań, przeniknęły już do 
wiadomości publicznej i z każ ~ 


Ciechocinek - 
Cieplicu 


Pijalnia wód 


choroby kobiece, 


dym dniem przenika ich coraz 
więcej, mimo to nikt nie rozumie, 
dlaczego Rosja robi w tych roko 

coraz nowe trudności, 

W każdej wojnie w Europie na 
wschód od Niemiec Rosja jest bez 
pośrednio zainteresowaną j każ- 
de zwycięstwo Niemiec w takiej 
wojnie uważa się przeciw najży - 
wotniejszym interesom rosyjskim. 
Na wypadek zatem wojny we 
wschodniej Europie Rosja po pro- 
stu automatycznie musi zbrojnie 
wystąpić, przeto jest o wiele ko- 
rzystniej dla niej uczynić to, bę- 
dąc w przymierzu z Anglią, niż 
samej. Gdy pod tym kątem widze- 
nia sprawę rozpatrujemy, ewentu 
alny układ wojskowy rosyjsko - 
angielski daje więcej korzyści Ro 
sji niż Anglii i dlatego tak trudno 
zrozumieć, do czego zmierza dy- 
plomacja rosyjska, 

Ostatnio podobno w Moskwie 
wysunięto żądanie, aby te wszys- 
tkie państwa, z którymi Anglia 
zawarła układy gwarancyjne, za - 
warły takie same układy z Ro - 
sja., Chodzi tu oczywiście, przede 
wszystkim o Polskę, Takie stawia- 
mie kwestii nie może jednak do 
niczego doprowadzić. Pomijając 
już fakt sam przez się zrozumia- 
ły, że jeżeli chce się coś uzyskać 
w Warszawie trzeba się zwrócić 
do Warszawy, a nie do Londynu, 
jest rzeczą powszechnie wiado - 
mą, że Polska nawet nie będzie 
prowadzić rokowań o takim ukła - 
dzie. Polska nigdy w żadnych 
warunkach nie zawrze układu, 
który by pod takim czy innym po 
zorem umożliwiał wprowadzenie 
BETE TDi NIEDA» © RÓB w: UZP W TETRA 


Młodzież podróżuje 


Pod hasłem „Polskie Koleje Pań- 
stwowe Najmłodszym Turystom' P. 
K. P, urządzają corocznie. przejazdy 
ulgowę dla dzieci do lat 14, podróżne 
jących pod opieką starszych. 

W bieżącym roku okres ulgowych 
przejazdów wyznaczony został w 
czasię od 10 — 19 lipca. Ulgę w wys 
sokości 75 proc, otrzymuje się na pod 
stawie karty uczestnicwa we wszyst- 
kich placówkach ORBISU. Placówki 
te sprzedają. również ulgowe bilety. 

Kasy ORBISU czynne są obecnie 
także I w dni Świąteczne oraz niedzie 
lę od godz. 8 do 12, a w oddziale 
mieszczącym się w hotelu „Polonia”, 
naprzeciw Dworca do 
goar. 19 


~. mC mammam a 
Największe zdrojowisko solankowo-borowinowe 


Ciepłe baseny kąpielowe - Ogród Jordanowski dla dzieci 
Inhalatoria, emanatońum rodowe 


Leczy skutecznie m. inn.: 
artretyzm, reumatyzm, ischias, otyłość, 


Najnowsze instalacje lecznicze 
S 


Sport — Plaża — Rozrywki 


stawia się tam takie żądania to 
znaczy to że robi się umyślnie 
trudności, 

Tymczasem inne rokowania za- 
czynają się wysuwać na plan 
pierwszy i przyćmiewać sobą do- 


+ Idealne miejsce 
kuracji i wypoczynku 


mineralnych 


serca i naczyń 


niosłość rokowań moskiewskich. 
Są to rokowania, które wkrótce 
mają się rozpocząć w Tokio mię- 
dzy Anglią i Japonią. Gdy je 
zwoływano, chodziło o rozpatrze- 
nie lokalnych zatargów w Tientsi 
nie i w Amoy i o blokadę 
tamtejszych koncesji angielskich. 
Tymczasem w ostatnich dniach 

rząd japoński postanowił po - 
stawić sprawę zasadniczo: zażą- 
dać od Anglii uznania nowego 
porządku rzeczy w Chinach i 
współpracy z Japonią nad utrwa 
leniem pokoju, na tym porządku 
opartego. 

Takie żądanie, skierowane for- 
malnię do Anglii, byłoby fakty- 
cznie skierowane także do Fran 
cji i Stanów Zjednoczonych, bo 
juteresy tych wszystkich mo- 
carstw na Dalekim Wschodzie 
są jednakowe. Tak też to zrozu - 
miano w Waszyngtonie, bo od 
razu przygotowano tam odpo- 
wiedź, Mianowicie jeden z naj- 
wybitniejszych polityków amery - 
kańskich, prezes komisji spraw 
"zagranicznych Senatu, Pittman, 
zgłosił w tej komisji wniosek, aże 
by rząd amerykański natychmiast 
zakazał wywozu matoriałów wo - 
jennych do Japonii, gdyby Japo- 
nia zaczęła działać na szkodę in- 
teresów amerykańskich. Innymi 
słowy oznacza to: mie próbujcie 
blokować koncesji  amerykań- 
skich! 

I ta właśnie wspólność inte- 
resów Anglii, Francji i Stanów 
Zjednoczonych na Dalekim Wscho 
dzię pozwala przypuszczać, iż kon 
ferencja w Tokio, rozpoczynająca 
się przy groźnym dźwięku fan - 
far, będzie miała bardziej ugodo- 
wy i pokojowy wynik. Japonia, 
nie mogąca sobie poradzić z Chi- 
nami, uznająca „małą wojnę* = 
Sowietami, nie będzie przecież 
chciała jeszcze wikłać się w kon - 
flikt z tymi trzema potężnymi mo- 
garstwami. 


Równocześnie z tymi sprawami 
hr, Ciano, minister spraw zagra- 
nicznych Italii, odbywa podróż 
triumfalną po Hiszpanii. Pomimo 
bardzo uroczystego przyjęcia, ja- 
kie mu tam zgotowano, nic nie 
świadczy, by miały się spełnić 
przepowiednie, jakimi 


py decyzje. Po prostu gen, Fran-! do Rzymu... 


Dziś święcdmy 27-mą rocznicę 


połączenia Sląska z Macierzą 


Dnia 16 lipca przypada oficjal- 
na rocznica ostatecznego połącze- 
nia Śląska z Polską, 

Po zwycięskim plebiscycie i bo- 
haterskim trzecim powstaniu śląs- 
kim w 1922 r., decyzją koalicji z 
20 października 1921 r. Polsce przy 
znano: cały powiat rybnicki i po- 
wiaty katowicki, tarnogórski, zna- 
czną część powiatu lublinieckie- 
go, oraz mniejsze skrawki powia- 
tów raciborskiego, gliwickiego, za 
browskiego i bytomskiego. 


Śląska Górnego podzielono w ten 
sposób, że Zabrze, Gliwice i By-- | 
tom oddano Niemcom, a Chorzów, 
Katowice, Mysłowice i Siemiano- 
wice pozostały przy Polsce. 

Od dnia 20 czerwca 1922 r. do 4 
lipca 1922 r. wojska polskie wkra- 
czały na teren prastarej dzielnicy 
śląskiej. 

Ukoronowaniem uroczystości 
przejęcia Śląska był symboliczny 
akt połączenia Śląska z Macierzą, 
dokonany przez przedstawicieli 


Centralną przemysłową część! Rządu Polskiego, Sejmu i Senatu 


Przyjemne spędzenie 


czasu zapewnia pobyt. 


w (Cukierni - ogrodzie K. Dakowskiego, 
ul. Bagatela 3, 


którą wszystkim naszym Czytelnikom gorąco polecamy, przez 
wzgląd na przystępne ceny, kulturalną obsługę i piękne koncerty 


Teina ry alicja o in ił 
Niemcy muszą przegrać wojnę 


Dziennik francuski „Petit Pa- 
risien* podaje sensacyjne wiado 
mości o niemieckim szpiegost- 
wie w Holandii. Niemcy wciąga 
ją do pracy szpiegowskiej prze- 
de wszystkim niemieckie wycho 
wawczynie, których w Holan- 
dii jest około 30.000, Dzięki nim 
Gestapo zdobywa wiadomości 
o holenderskich obywatelach, u 
których pracują. 

Korespondent amsterdamski 
wspomnianego dziennika widział 
egzemplarz ankiety, jaką roz- 
syła się do wychowawczyń nie- 
mieckich. W ankiecie znajdują 
się między innymi następujące 
pytania: 

U kogo pani pracuje? 


Czy pani pracodawcy są aryj 


czykami? 
Czy są usposobieni pro-nie- 


miecko? 
Kto ich zazwyczaj odwiedza? 
Czy goście ich są aryjczyka- 
mi? 


Jakich są przekonań? 

Dziennikarz francuski donosi 
ponadto o drugiej metodzie wy 
wiadu niemieckiego: 

Pewien przemysłowiec amster 
damski otrzymał list od swojego 
niemieckiego klienta, który pro- 
sił go, aby mu doniósł, czy za- 
trudnia nie - aryjskich praco- 
wników, a jeśli tak, to gdzie mie 
szkają. Przemysłowiec odmówił 
zadośćuczynienia tej „prośbie* i 
klient zerwał z nim stosunki han 
dlowe. 

„Petit Parisien“ wyraża prze- 
konanie, że w obu wspomnia- 
nych wypadkach Niemcom przy 
świeca ten sam cel; chcą mieć 


2 górników czeka ratunku 


pod zawaliskiem chodnika w Chebziu 


CHORZÓW, Na kopalni 
we?“ w Chebziu wskutek silnego 
wstrząsu zawalił się chodnik, przy 
sypując czterech górników. 

Wszczęto natychmiastową ak- 
tję ratunkową i wieczorem wydo- 
byto jednego z zasypanych Jana 
Jurhrza, który doznał ogólnych 
obrażeń. 


Daleczą akcję prowndzono przez 
całą noc z czwartku na piątsk i w 
piątek rano wydobyto drugiego 
górnika Wilhelma Polczyka, któr 


„Pa-|ry doznał również ciężkich obra- 


żeń, 

Dwaj inni górnicy, których do- 
tychczas nie wydobyto dają znaki 
życia į istnieje nadzieja ich ura- 
towania. Akcja ratunkowa w peł- 
nym toku. 

Zatrudniomy na kopalni w Byto 
miu górnik Józef Grycel przygnie- 
ciony został wózkami naładowa- 
nymi węglem i poniósł śmierć na 
miejscu. 

Tragiczmie zmarły osierocił żo- 
nę i dziecko, i 


Upiór z Białegostoku 
skazany ma śmierć 
przez Sąd Apelacyjny w Warszawie 


Jego brat skazany 


W Bądzie Apelacyjnym w War- 
szawie zapadł wyrok w sprawie 
potrójnego morderstwa pod Bia- 
łymstokiem. Ohydny sprawca tej 
zbrodni Władysław Poskrobko zo- 
stał skazany w 1-ej instancji na 
karę śmierci, jak o tym pisaliś- 
my w obszernym sprawozdaniu w 
numerze wczorajszym. (Dalszy 


podróż i ciąg sprawozdamia z rozprawy a- 


na 12 lat więzienia 


pelacyjnej podajemy na str. 4). 


Wczoraj Sąd Apelacyjny zą - 
twierdził karę śmierci na Włądy- 
sława Poskrobko, Brata zaś zbrod 
niarza Zygmunta skazał na 12 lat 
więzienia. 


Sąd zarządził aresztowanie Zyg 
munta Poskrobko, przebywające 
go na wolności 


Rzeczypospolitej, w dniu 16 lipca 
1922 r. | 

Z chwilą podpisania tego aktu 
Ziemia Piastowska po wielowieko 
wej niewoli połączona została osta 
tecznie na zawsze z Rzeczypospoli 


ka. 

W dniu dzisiejszym cała Polska 
wspomina minione chwile histo- 
ryczne i łączy się myślą i sercem 
z tymi Ślązakami, którzy gnębie 
ni przez reżim hitlerowski miesz- 
kają poza granicami Polski. 


peszteńskiego uniwersytetu 


dokładną listę „niepożądanych“ 
obywateli holenderskich, aby w 
odpowiedniej chwili" należycie 
to wykorzystać. Dziennik przypo 
pomina, że w Austrii i Czecho- 
słowacji ułożono takie listy je- 
szcze na długo przed zagarnię- 
ciem tych krajów przez Trzecią 
Rzeszę i na skutek tego Niemcy 
mogli już pierwszego dnia po za 
jęciu tych krajów przeprowa - 
dzić tam tysiące aresztowań. 


Z prasy 
Zawsze tak było! 


Prasa polska poświęciła wiele 
miejsca artykułom, omawiają: 
cym znaczenie Grunwaldu, 

„Polska Zbrojna” we wstęp: 
nym artykule p. n. „Grunwald 
pisze: 

Gdy w óniu dzisiejszym święcimy 
rocznicę zwycięstwa naszych ojcóv» 
gdy w koszarach i obozach wojsko» 
wych nasz młody żołnierz słuchać bę 
dzie z dumą pogadanek 0  męstwie 
polskiego rycerstwa, warto zwrócić 
uwagę na to, ile jest analogii między 
ówczesnym a obecnym stanem rzeczy 
mimo, że pięć wieków minęło od te- 
go dnia chwały narodowej. 

Nieprzerwaną i niepohamowaną po 
kojowymi negocjacjami jest pasja, % 
jaką naród niemiecki usiłuje podwa- 
żyć najistotniejsze podstawy życiowe 
narodu polskiego, Niezmienne jest 
ciągle dążenie Niemców do okrążania 
Polski kleszczami brutalnej ekspansji. 
Niezmienne jest agresywne eras 
nie się w głąb naszych ziem, a przede 
wszystkim niezmienna jest niemiecka 
polityka odrzucania nas od Bałtyku, 
dojście do którego Niemcy zawdzię- 
czają de swej raubriterskiej i n 
szczycilskiej agresji, tępiącej wszy” 
stko, co tylko nie niemieckiego lega- 
ło na ich szlakach podbojowych. 

Hasło „Lebensraumu” nie jest wya 
nalazkiem współczesnych niemieckich 
mężów stanu. Nie są również wyra- 
lazkiem opowiadanka o „korytarzach“ 
czy polityce „okrążenia”, Zawsze tak 
było — najprzód w Malborgu, a po 
tem w Berlinie, że „korytarzem nas 
zywało się ziemie rdzennie polskie, 
że uznając „Święte prawa Teutonów'* 
do nieograniczonego własnego „Le- 
bensraumu', pozbawiało się innę na 


rody prawa do znacznie skromniej” 
szych ,Lebensraumów”, że okrążając i 
osaczając swą prowadzoną wszystkimi 
dkami i metodami, ekspansję, wo* 
łało się obłudnie o „okrążeniu, że 
dążąc do wojny reklamowało się po 
kojowe” zamiary. Zawsze tak było 


toe wk 
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KRONIKA HISTORYCZNA 
622. Ucieczka Mahometa z Mekki do 
„Medyny. Początek ery mahometań- 
„skiej t. zw. Hedżira. 
1794. Kościuszko przebija kordon ro 
syjski w oblężonej Warszawie. 
RZYSŁOWIA 


Wraz ze Szkaplerzną Matką 
ma zagon z czeladką. 


=RADIO = 


WARSZAWA I, -` 
NIEDZIELA, DN. 16. 7. 1939 R. 
700 „Ave Maria“ 7.05 Audycja dla 

wsi 8.00 Dziennik poranny 8.15 Kons 
cert poranny 9.00 Regionalna transe 
misja z Inowrocławia i Kruszwicy. 
10.30 Muzyka (płyty) 11.57 Sygnał 
czasu 12.03 Poranek muzyczny 13.00 
Wyjątki z Pism Józefa Piłsudskiego 
13.05 Przegląd czasopism 13.15 Mus 


pity obiadowa 14.45 „Czytamy Mi- 
ewicza” 15.00 Audycja dla wsi 


16.30 Recital fortepianowy Witolda |' 


Małcużyńskiego 17.00 Audycja świee 
tlicowa Koła Młodej Wsi w Szweje 
kach 17.20 Kto odpowie? — adycja 
17.35 Podwieczorek przy mikrofonie. 
19.00 Powszechny Teatr Wyobraźni: 
„Najwierniejsza” 19.30 Mendelssohn: 
Okręt Es - dur op. 20 (płyty) 20.10 
Audycje informacyjne 21.15 Muzyka 
taneczna 23.00 Ostatnie wiadomości 
23.05 Informacje w języku , niemiec- 
kim 25.13 — 2320 lolznade w języ 
ku angielskim. 
WARSZAWA II. 

14.00 Parę informacji 14.15 Utwory 
Feliksa Mendelssohna (płyty) 15.00 
Arie nt: 15,25 Mozart Kwintet 
C-dur 515 16.00 Koncert rozryw- 
kowy 17.00 — 21.05 Przerwa 21.05 
Recital fortepianowy Colette Gaveau 
21.33 Symfonie Beethovena (płyty) 
22.00 Nowe nagrania słynnych wirtu» 
ozów (płyty) 23.00 — 23.55 Muzyka 
do tańca (płyty). 


Audycje radiowe 
w cukierni „Bagatela“ 


gar się dowiadujemy, poczynając 
od 2 lipca rb. każdej niedzieli wies 
czorne audycje muzyczno s wokalne 
Polskiego Radia, nadawane będą z 
popularnej w Warszawie kawiarni p. 
fo sed Dakowskicgo na „Baga- 
teli“, 

W związku z tym wybudowano ory 
ginalnie przemyślaną estradę w posta- 
ci przedsionka greckiej świątyni. 

Trzeba przyznać, że Dyrekcja Pol- 
skiego Radia, instalując zespół mus 
zyczny w ogrodzie cukierni „Bagates 
la“ wpadła na bardzo trafny pomysł, 
gdyż gra orkiestry wobec licznych 
widzów zyskuje na barwie i wyrazi- 
stości, zaś brawa wielkiej stałej, rze» 
szy gości cukierni „Bagateli'* nadadzą 
transmisjom radiowym znacznego oży 
wienia. 

Ww Gy leja właściciel kawiar 
ni p. Kazigyhierz Dakowski, który 
dzierżawiony przez siebie ogród utrzy 
muje stale w największej kulturze — 
dogląda okiem wytrawnego znawcy 
całości wykonywanego programu. 

Nie wątpimy, że ta najpiękniejsza 
kawiarnia + ogród w Warszawie ści- 
gać będzie jeszcze większe rzesze pu- 
bliczności, szukającej wypoczynku w 
cieniu stuletnich kasztanów, lip, świer 
ków i klonów- 


FUHSZYWY 


ence Service” 


Wschodzie ujawniła szeroko 


zakrojoną akcję szpiegowską | 
i |ka skrzyń z kauczukiem, nales 
jracyjnych. Ostatnio została zli» | żących do van Hoole'a. Ponies 


na terenie angielskich baz ope» 


kwidowana wielka banda szpie 
gowska niemiecko » włoska w 
ingapore. 


TAJENMICZY EKSPORTER | 


KAUCZUKU. 


Malaje Brytyjskie, 


których jest Singapore, słyną z; 


wielkich plantacji kauczuku. 
Kilka lat temu pojawił się tam 
niejaki p. Wilhelm van Hool, 
podający się za Holendra. Nas 
był on niewielką plantację w 
pobliżu Singapore, skąd di 
tował kauczuk do Japonii. 
Przez dłuższy. czas nie zwra* 
cano nań żadnej uwagi. Dopie: 
ro ostatnio przypadek  napros 


wadził na wykrycie jednej z|k 


największych afer szpiegow» 
skich na Dalekim Wschodzie, 
w jakich brał udział van Hool. 

Parowiec „Donga Lee”, nałe 
żący do Chińskiej Kompanii 
Żeglugowej a utrzymujący stas 


———— 
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Kolender i piękna awniurnicu 


szpieqostwo niemieckie na Dalekim Wschodzie 
, Intensywna działalność „Inte łą komemikację między Malaja 


na Dalekim mi, a Japonią, stanął w plomies 


niach na redzie - w Singapore. 
Podczas pożaru uratowano kil- 


waż skrzynie były przepalone, 
zaszła konieczność przepakowa 
nia ładunku. Jakież było zdzie 
wienie policji angielskiej, gdy 
w znaleziono metalos 


stolicą | wą skrzynkę a w niej dokładne 


zdjęcia fotograficzne i plany 


portu wojennego oraz bazyj 


morsko « lotniczej. 

O odkryciu tym policja za 
wiadomiła wydział „Inteligence 
Service” przy sztabie angiels 
skim w Singapore. 

REWIZJA NA PLANTACJI 
VAN HOOLEA 

Władze wojskowe, prowa* 
dzące śledztwo, zarządziły dos 

omanie rewizji na terenie pa 
tacji Holendra, w wyniku Któż 
rej okazało się, iż od wielu już 
lat działał na terenie najważniej 


DINOL — DONT 


szej angielskiej bazy wojennej 
— wywiad niemiecki. 

W domu van Hoole'a znałee 
ziono doskonałą stację radiową 
o wielkim zasięgu oraz komplet 
nie urządzone laboratorium fo» 
to » chemiczne i listę agentów, 
działających na wyspach ie 
pelagu Malajskiego. 

Po aresztowaniu całej bandy, 
składającej się z 12 osób, zatrue 
dnionych u „plantatora”, oka» 
zało się, iż wan Hool jest oby* 
watelem niemiedkim i posługw 
je się f paszportem. 

Poza tym okazało się, iż „Ho 
lender” prowadził nie tylko aks 
cję szpiegowską, ale również i 
terrorystyczną, powodując 
szereg sabotaży na wojenny 
okrętach  stacjonowanych w 
portach Dalekiego Wschodu. 

Podczas rewizji osobistej zna 
lezieno u pomocnika van Hos 
ola, Włocha, notatki świadczą: 
ce © tym, iż w czasie przelotu 
eskadry marszałka -Balbo na 


najlepsza PASTA do Z Ę B ú w 


Upiór z Białegostoku 


w obliczu kary śmierci 


Proces „upiora spod Białego- 
stoku* w imstancji apelacyjnej 
nie był pozbawiony dalszych sen 


sacyj. 

Władysław Poskrobko w wy- 
jaśnieniach swych przed Sądem 
Apelacyjnym w dalszym ciągu 
uparcie twierdził, iż był on je- 
dynym sprawcą tylu zbrodni i 
nie korzystał z najmniejszej na- 
wet pomocy swego brata Zy- 
gmunta, którego pogrążył w to- 
ku śledztwa. 

Każdy zarzut w odniesieniu 
do brata stara się odparować, 
pilnie śledząc bieg procesu. 

Zagadnienie, czy istotnie Wła 
dysław Poskrobko mógł sam do- 
konać wszystkich czynności, 
związanych z bestialskim mor- 
dem i rabunkiem oraz podpale- 
niem, wysunęło się na pierwsze 
miejsce. 

Wygląd Poskrobki nie wskazu 
je na to, by mógł on sam prze- 
nieść zwłoki Stefanii Piekutow- 
skiej ze schodów podwórza do 
sionki. 

Sąd Apelacyjny postanowił 
przeprowadzić doświadczenie na 
sali sądowej. 


Wezwano z eskorty policyjnej 
starszego posterunkowego Fręc- 
kowiaka, ważącego 86 kg, a więc 
o 6 kg. więcej od zamordowanej 
Piekutowskiej. St. post. Fręcko- 
wiąk ułożył się na sali przed sto 
łem sędziowskim. Władysław 
Poskrobko na zlecenie przewod- 
niczącego miał dokonać próby 
przeniesienia  posterunkowego. 
Oskarżony, wątły raczej w swej 
budowie, staje nad leżącym po- 
licjantem, napina wszystkie swe 
siły, zdając sobie sprawę, że od 
wyniku doświadczenia zależy w 
dużej mierze los jego brata. 


Poskrobko umiejętnie chwy- 


„| ta policjanta, z wielkim trudem 


unosi go i na rękach swych prze 
nosi na odległość 4 metrów. 
Znużony, ale promieniejący z 
radości siada Poskrobko na ła- 
wie oskarżonych, obserwując 
bacznie, jakie wrażenie sprawił 
Tymczasem jednak staje 
przed pulpitem dla świadków sę 
dzia śledczy Kott, który przesłu 
chiwał Władysława Poskrobkę. 
Św. Kott ustala, że Poskrobko, 


| PRE na udzielenie pomo- 
cy 


przez brata Zygmunta, wy- 
jaśnienia te złożył po widocznej 
walce z.samym Sobą: Sprawiało 
‘to wrażenie szczerej spowiedzi. 
Oskarżony: zaczął od tego, że mu 
si powiedzieć zupełną prawdę, 
bo widzi, że nie uda mu się osło- 
nić brata. 

Przesłuchani przez Sąd Apela 
cyjny biegli orzekli, że Włady- 
sław Poskrobko całkowicie od- 
powiada za swe czyny, jakkol- 


wiek pewne cechy psychopatycz 
ne można stwierdzić. 


Prok. Rutkiewicz w swej mo- 
wie oskarżycielskiej wnosił o za 
twierdzenie kary śmierci na Wła 
dysława Poskrobka i uznanie wi 
ny Zygmunta Poskrobki. 


Obrońca Władysława Poskrob 
ki adw. Żółkowski na wczoraj- 
szej rozprawie starał się wyka- 
zać, że żony ma cechy epi- 
leptyka. 

Adw. Ujazdowski w dłuższym 
przemówieniu odpierał cienie, 
jakie zawisły nad głową Zy- 
gmunta Poskrobki. 


4 lata wśród obiąkanyc 


Zabójca narzeczonej oKazał się... poczytalny 
W Sądzie Okręgowym w War- | dała milczeniem. 
szawie toczyła się niezwykła ze| Nic nie wskórał pokazany na- 
względu na okoliczności, sprawa | rzeczonej rewolwer, którego u- 
23-letniego Ludwika Buksa, o- |życiem zagroził Buks. 


skarżonego o zabójstwo narze- 


W dniu 9 maja 1935 r. narze- 


czonej, którego dopuścił się je- |czeni spacerowali ulicą Chełm- 


szcze przed 4 laty. 


ską. Wybuchła między nimi 


Buks, 19-letni podówczas mło | sprzeczka, spowodowana zacho- 


dzieniec, zakochał się bez pa- 
mięci w rówieśniczce Marii Mir- 
kowskiej, której jednak tryb za 
chowania się wpływał na narze- 
czonego tak iż znajdował się on 
ciągle w rozterce duchowej, a 
nade wszystko w stanie zazdro- 
ści. Mirkowska bowiem, jak 


| wskazywały okoliczności, mimo 
| narzeczeństwa, chętnie przesta- 


wała w towarzystwie młodych 
mężczyzn, przyjmując łatwo ich 
zalecanki. 

Buks w czasie pewnej uro- 
czystości u znajomych, dostrzegł 
obok narzeczonej dwóch jakichś 
mężczyzn, którzy nie liczyli się 
z jego obecnością. 


|. Na wszelkie jego dociekania 


i zapytania Mirkowska odpowia 


waniem się Mirkowskiej. W pew 
nej chwili Buks wyciągnął re- 
wolwer, cofnął się o 2 kroki i, 
będąc z tyłu, strzelił do narzeczo 
nej. Po dokonaniu zbrodni u- 
cieki. 

Nazajutrz Mirkowska zmarła 
w szpitalu. 

Buks zgłosił się dobrowolnie 
do policji, meldując o swym czy 
nie. W tym samym roku odbyła 
się rozprawa. 

Na sali sądowej Buks wpadł 
w szał. Postępowanie przeciwko 
niemu zawieszono, a szaleńca, 
zgodnie z orzeczeniem powoła- 
nych lekarzy, osadzono w szpi- 
talu przy więzieniu w Grudzią- 
dzu. 

Ostatnio szpital nadesłał infor 


mację, iż Buks, którego zacho- 
wywanie się początkowo w celi 
szpitalnej  gorszyło chorych 
współwięźniów, wyzdrowiał. 

Stanął on więc ponownie 
przed Sądem Okręgowym w 
Warszawie, któremu przewodni- 
czył prezes Kamieński. Na roz- 
prawę powołano biegłych psy- 
chiatrów Malinowskiego i Ka- 
mińskiego. 

Biegli wydali sensacyjną opi- 
nię. Zdaniem ich osadzenie Buk- 
sa na przeciąg tylu lat w szpita- 
lu więziennym było zupełnie 
zbędne. Buks popadł w przejścio 
wą chorobę, która bez śladu mi- 
nęła jeszcze przed 2 laty. ' 

Świadczy o tym zaświadcze- 
nie szpitalne. Buks bowiem nie 
tylko bez błędu... rozwiązywał 
rebusy, ale powierzano mu sze- 
reg różnych prac także poza za- 
kładem. 

Sąd Okręgowy uznał Buksa 
winnym zabójstwa w stanie sil- 
nego wzruszenia psychicznego i 
skazał go na 4 lata więzienia 


| 
nich o niezwykłej urodzie, była 


zdrojowo = kąpielowego. Placówka ta 


> 
Plotki, ploteczki... 


Wystawę Światową do Chica- 
go, lotnicy włoscy fotografos 
wali wbrew wymogom kurtuazji 
amerykańskie forty oraz lotni- 
ska cywilne i wojskowe. Zatrzy, 


many szpieg się pós 
źniej okazało, udział w. 
słynnym przed laty locie transa 
ceanicznywm. 


O rezultacie Śledztwa został 
na iast zawiadomiony Lon 
dyn, który ze swej strony pos 
infomnował władze amerykań. 
skie o tym sensacyjnym odkryy 


ciu, 

AGENCI VAN HOOLA. 

Dzięki znalezionej w czasia 
rewizji u „eksportera” liście æ 
gentów policja aresztowała 
wszystkich członków bandy, 
im. in. kilka kobiet. Jedna z 


znaną na Dalekim Wschodzie 
awantumicą. kaa AEn 
w najwytwomiejszy ares 
tach, jako tancerka. chwili 
aresztowania popełniła samobój 
stwo.Po jej śmierci wyszło na 
jaw, iż była ona obywatelką nie 
miedką, przebywającą w Singae 
pore od początku pobytu tam 
van Hoola. RAY. 
Władze brytyjskie posiadają 
dowody, iż van Hool 
wał w stałym kontakcie z kons 
sulem jednego z państw „osi”. 
E TS A E E SE a ZROWIA AŻ: T TID 


Sanatorium Zdrojowe 
w Ciechocinku 


W roku bieżącym przybyła w Cie- 
chocinku nowa bardzo ważna placów 
ka lecznicza dla aeaa chorych = 
matyków ¿å artr W, wymagają- 

ch dokładnego i wszechstronnego 
zbadania oraz troskliwego leczenia 


nosi nazwę „Sanatorium Zdrojowego” 
i została zorganizowana przez Za 
Zdrojowiska w porozumieniu z 
niką Wewnętrzną Uniwersytetu Józe» 
fa Piłsudskiego w Warszawie. Kie- 
rownictwo sanatorium objął docent 
tegoż uniwersytetu dr. med. 

Fidler a personel lekarski stanowią 
trzej doświadczeni lekarze » klinicy- 
ści. Sanatorium mieści się w nowocze 
snym piętrowym z dużym 
ogrodem i rozporządza 20 solankami 
jedno i dwuosobowymi, Dział rozpo- 
znawczo « leczniczy posiada różnoro= 
dne aparaty i urządzenia, wałsne lae 
pracownię 
badań podstawowej przemiamy 


say tia analityczne i 
materii. [Do sanatorium są przyjmow 
wani chorzy w trzech turnusach: 1 
czerwca, 1 lipca i 1 sierpnia; okres 
leczenia trwa przeciętnie jeden mie 
siąc. Podczas swego pobytu w sana- 
torium chorzy otrzymują pełne utrzy 
manie sanatoryjne według  przepisas 
nej diety, stałą opiekę lekarską i wszy 
stkie potrzebne zabiegi zdrojowo = 
kąpielowe. 

Cena pobytu w sanatorium wraz z 
wymienionymi powyżej świadczenia» 
mi wynosi: I2 zł. dziennie w pokoju 
jednoosobowym i 10 zł. dziennie od 
osoby w nokoju dwuosobowym, 

Na specjalne podkreślenie zasługu» 
je strona lecznicza sanatorium, 
jest w tym zakładzie postawiona bar- 
dzo wysoko. Każdy - chory zostaje 
bardzo szczegółowo i dokładnie zbae 
dany a postępy kuracji są kontrolo- 
wane przez kilkakrotne badania kon- 
trolne kliniczne, laboratoryjne i rent 
genologiczne. 

Kuchnię sanatoryjną prowadzi wys 
kwalifikowana dietety , a masaże 
i pomocnicze zabiegi lekarskie wyko- 
nywa odpowiednio wyszkolona hie 


dowcipy, humoreski, żarty, kawały 
zagąduszki i t. p. znajdzie Pani w naj 
weselszej skarbnicy humoru: „WE- 
SOŁYCH WIADOMOŚCI”. Radzę 
Pani kupić „WESOŁE WIADOMO: 
SCI“ w najbliższym kiosku. Cena 10 en. 


Rzemiosło polskie na Jasnej 


Wielki ogólnopolski Kongres rzemiesła chrześcijańskiego obradować będzie 


Dziś i jutro, pod otwartym nie 
bem, na wałach ochronnych kla 
sztoru jasnogórskiego w Często- 
chowie, obradować będzie wiel- 
ki ogólnopolski Kongres rzemio- 
sła chrześcijańskiego. 

Około 50 tysięcy rzemieślni- 
ków polskich przybyłych delega 
cjami i indywidualnie ze wszy- 
stkich miast Rzeczypospolitej za 
pełni mury częstochowskiego 


warownego grodu, około 2 tysię- | ją 


cy sztandarów łopotać będzie 
nad miastem w czasie tych 
dwóch dni uroczystego święta 
polskiego rękodzielnictwa. 

Kongres częstochowski odby- 
wać się będzie pod hasłem „Rze 
miosło w obronie kraju“, a naj- 
główniejszym punktem jego pro 
gramu, będzie uroczyste złoże- 
nie votum rzemiosła chrześcijań 
skiego przed cudownym obra- 
zem Matki Boskiej Częstochow- 
skiej. 

Historia naszej Ojczyzny, a 
zwłaszcza historia walk o nie- 
podległość, historia krwawych 
zmagań narodu polskiego o pra- 
wo do wolności, w walce z prze- 
mocą wrogów ościennych, bądź 
zaborców — nie jedną chlubną 
kartę zapisywała bohaterską 
krwią rzemieślnika polskiego i 


ska Kilińskich, nazwiska Siera- 
kowskich, stały się w naszej e- 
wangelii narodowej symbolami 
męstwa i poświęcenia najwyższe 
go dla sprawy, symbolem ofiar 
na jakie zdobyć się potrafią 


dzis i 
wszyscy i każdy z oddzielna spo 
śród ludzi kroczących pod sztan 
darami cechów i stowarzyszeń 
rzemieślniczych. Stąd też i ha- 
sło jakie obrali sobie organiza- 
torzy dzisiejszego Kongresu o- 
gólnopolskiego — obrona kra- 
ju — jest chyba najlepszym od- 
zwierciedleniem prądów, jakie 


nurtują w sferach rękodzielni- |.dróg nad poddźwignięciem rze- 


ctwa polskiego i jakie je ożywia- 

Dla obrony kraju pracować — 
A do obrony kraju sposobić się! Ww 

Przemysł całego świata, a w 
tej liczbie oczywiście i Polski na 
stawił się, wskutek trwającego 
okresu niewypowiedzianej woj 
ny, na produkcję związaną z ob- 
roną granice. I to obroną zarówno 
na lądzie, jak i na morzu, jak i 
w powietrzu. W całokształcie tej 
produkcji rzemiosło odgrywa ro 
lę niezbędnego trybu w ogólnej 
maszynerii, a w poszczególnych 
branżach tej produkcji stanowi 
po prostu motor, bez którego na 
wet zmontowanie maszyny jest 
wykluczone. Przykłady byłyby 
nawet zbyteczne. Całe rymarst- 
wo to praca dla wojska. Całe ślu 
sarstwo — to dział, bez którego 
przemysł obronny nie mógłby 
istnieć. To samo kołodziejstwo, 
to samo elektrotechnika, to sa- 


i|mo pyrotechnika! 


Prawda o najbliższym pokre- 
wieństwie między przemysłem 
a rzemiosłem, pracującymi dla 
wspólnego celu obrony kraju, 
do niedawna jeszcze niedocenia- 


na, przeniknęła obecnie-do świa | 


Uznanie Francji dla Poiski 


za wzór opieki nad dziećmi 


W ubiegłym tygodniu rzez kd 
w Genewie sady II Sesji 

Doradczej Spraw denka, 

Ligi ieriępi w której brała udział 

z ramienia rządu polskiego delegacja, 

w osobach pp, dr. Witolda Chodźko 

i Wandy Wójtowicz = Grabińskiej, p. 

o. naczelnika wydziału Ministerstwa 

eki Społecznej. $ 

omisją rozpatrywała szereg spraw 

z zakresu opieki nad dziećmi i mło- 
dzieżą do walki z nierządem. 


Na plan pierw. Mac wysunęły 
się zagadnienia czące sytuacji 
społecznej dzieci glelłat wych, porztt- 


ziny oraz środków ochron» 
nych w stosunku do nieletnich, zagro 
żonych moralnie. 


Szczególnie ważnym oh ta wszys 


„mawianym na Komisji 
Eri ora opieki nad seat. i 4 


dzieżą. Sprawozdawcą tego zagadkie | + 


mia była delegatka rządu e- 


APTEKA MAZOWIECKA» WARSZAWA, MAZOWIECKA 10 


go, generalna sekretarka Rady Opi 
Nad Dziećmi przy Ministerstwie 
Zdrowia w D, p. Brault, któ- 
ra z najwyższym uznaniem odniosła 
się do zee przedstawionego przez 
desgai poliit: 

PE par e uznanie i podziw wzbus 

rozwój akcji komitetów posęcy 

fear akpa i posady. oeganizacji kos 


lonii i półkolonii w Polsce, co a- 


ża jasno zestawenie cyfr: w roku 1925! lei uruchomiło na niektórych szłas 
tało z kolonii i półkolonii | kach komunikację autobusową. Praco 


korzys 
19,950 dzieci, a w r. 1938 
Miarą apps dzy ego przyjęcia ra 
portu polskiego przez ; Komieję były 
słowa p. Brault, która uważając osią- 
gnięcie Polski w tej dziedzinie xa naj 
bardziej godne naśladownictwa przez 
tkie państwa zakończyła por 
y | siedzenie słowami: „Jeżeli w tym ro- 
ku dzieci francuskie siatą» w 
większej liczbie z powietrza i słońca, 
to będą to zawdzięczały Polsce", 


ziołowa qalaretha 
PRZECZYSZCZAJĄCA: 


Wynagrodzenie kolejarzy 


za (zas ćwiczeń wojskowych 


W dzienniku urzędowym M. 
K. Nr. 19 ukazało się rozporzą” 
dzenie Ministra Komunikacji o 
wynagrodzeniu pracowników 
PKP za czas ćwiczeń wojsko» 
wych. 

Rozporządzenie zawiera zas 
sadnicze postanowienie, że pras 
cownicy PKP obięci rozporzą* 
dzeniem o uposażeniu z dnia 1 
stycznia 1934 roku zachowują 
prawe do uposażenia za czas 


ćwiczeń wojskowych i przeszko 
lenia wojskowego w rezerwie i 
pospolitym ruszeniu. 


Pracownicy etatowi i praktye 
kanci podczas ćwiczeń wojsko» 
wych otrzymują pełne wynagro 
dzenie, pracownicy nieetatowi 
t. zw. stali, utrzymujący rodzi» 

nę — 75 proc.» a pracownicy sta 
li samotni — 50 proc. uposaże 
nia. 


jutro w Częstochowie 


domości wszystkich sfer, wszy- ; patrzeniem w kredyty i t. d. 

stkich czynników, wszystkich| Fakt, że protektorat nad Kon- 
umysłów. Prawda ta wędrujej gresem częstochowskim objął 
dziś na Kongres częstochowski, | min. Przemysłu i Handlu, p. Ro 
który będzie miał między in. na| man, nadaje temu sejmowi rze- 
celu usprawnienie tej głębokiej | miosła chrześcijańskiego charak 
współpracy, zarówno przez o-|ter bardziej niż oficjalny. U- 
mówienie istoty prac dla obrony | chwały jego wyniesie do rzędu 
kraju, jak i przez poszukiwanie! praw, którymi rządzić się będą 
Pen warsztaty pracy reko- 


miosła, unarodowieniem go, zao | dzielnicej. 


wkłady 
lokaty 


KKO PEWNA LOKATA - SZYBKA WYPŁATA 


b 7. 


Dzisiejszy pierwszy dzień Kan 
gresu częstochowskiego wypeł- 
nią uroczystości związane z za- 
wieszeniem votum oraz manife- 
stacje na rzecz Armii Polskiej. 
Dzień jutrzejszy natomiast po- 
święcony będzie obradom. Na 
ten właśnie dzień przygotowano 
około 10 referatów, poświęco- 
nych, w głównej mierze, zagad- 


nieniu przysposobienia warszta- 


tów rzemieślniczych do pracy w 
warunkach wojennych. 

We wszystkich tych obradach 
i wszystkich uroczystościach to- 


Gmach własny. Obrót roczny: ćwierć miliarda zł. — Wkłady wypłaca się warzyszyć będą polskiemu rze- 
na każde żądanie. Oprocentowanie od dnia wpłaty. Ominie tego nędza — | miosłu chrześcijańskiemu nasze, 


kto w K. K O. oszczędza 


najlepsze życzenia. 


Rezerwiści mają pierwszeństwo 


w uzyskiwaniu mieszkań na osiedlach robotniczych w Siedlcach 


pracy przy sporządza 


Jedną z największych bolączek ży | rów Toph erpi dioak c 
osztorysów i przy na 


cia warstw robotniczych na OWA | niu planów i 
cji jest kwestia mieszkaniowa, Wi zorze technicznym, 
Siedlcach po raz pierwszy w Polsce REZERWIŚCI MAJĄ PIERWSZEŃ- 
w budowie domków robotniczych wy STWO. 

stąpił czynnik społeczny, dotychczas | Należność za materiał budowlany 
budową takich domów zajmowały się regulowana jest wybudowaniu 
instytucje publiczne, 

Budowa domów robotniczych po% spłacana jest ratami miesięcznymi w 
wstał tam z inicjatywy Federacji Pol. | wysokości około 15 zł. Obecnie w 
skich Związków Obrońców Ojczyze . ciągu kilku lat wybudowano jnż 22 
ny. Fundusz zakładowy utworzono z do zamieszkałe przez robotni- 
wpisowego, w wysokości 5 zł. i udzia ków. Pierwszeństwo w zamieszkaniu w 
łów w wysokości 100 zł. osiedlu robotniczym mają członkowie 

OGÓLNYM WYSIŁKIEM, Związku Rezerwistów. 

Rada Miejska przekazała osiedlu! Osiedle robotnicze przekształciło 
tereny miejskie przy ul, Janowskiej się teraz w małe miasteczko. Schludne 
ogólnej powierzchni 10 h. 295 m. kw. alejki, wysadzane topolami, obrzeżo” 

a obszarze tym podzielonym na 84 ne chodnikami, ogródki przylegające 
działki, zaprojektowano budowę ' do domów, czynią niezmiernie miłe 
40-ta domów bliźniaczych i 4-ch poje; | wrażenie, Mieszkańcy osiedla w prze 
dyńczych. Koszt budowy domku o |ważającej liczbie ścionowi robotnicy. 
kubaturze 267 m, wynosi 9.921 zł. 

Na tak niską cenę gło zaanga  kań i ogródków, 
żowanie do A pot czynnika airar spędzają dnie na oia. 
go, oraz ofiarowanie przez 


po 
domku. Należność za parcele i domki | 


Przed tym rodziny te hahake dorr osiedla. 


ły na peryferiach miasta, gnieżdżąc 
się niejednokrotnie po dwie rodziny 
w -iryzdż ng izdebkach, ciemnych i 
wilgotnych 

DALSZE PROJEKTY. 

Drzewka owocowe dostarczone w 
pewnej liczbie bezpłatnie przez Za- 
rząd Miejski każdemu mieszkańcowi 
osiedla, dają niektórym utrzymanie, a 
wszystkim — możność korzystania 2 
owoców, tak bardzo potrzebnymi 
zdrowiu. 

Zarząd osiedla projektuje budowę 
domu społecznego, w którym znajdzie 
pomieszczenie spółdzielnia, etlica 
i przedszkole, Poza tym osiedle uzy- 
ska kasę samopomocy, którą mieszkań 
cy samorzutnie założyli, Projektowane 
jest również założenie wzorowej 


dowti 
robotnicze w Siedlcach 


ryb. 
Osiedle 
zwiedzane było kilkakrotnie przez 


cieszą się ogromnie E ięknych ies | oide centralne, które b. pochlebnie 
tórych dzieci | wyrażają się o społecznej pracy rezer 


wisłów i przykładnie ujętej bu 


: Zbyt wiele katastrof autobusowych 


Władze winny jak najszybciej rozszerzyć kontrole 
nad ruchem autobusowym 


Przed kilkoma laty Ministerstwo Ko | Jednak nie na „wszystkich szlakach, 


z różnych względów, kursują autobn 


sy P.K.P. Większość linii autobuso< 
wnicy tych autobusów są odpowie- wych pozostaje w rękach prywat- 
dzialnymi urzędnikami państwowymi, nych. 


>; też komunikacja autobusowa P.K. "Takaż tu jest gospodarka? W ostat 
jest doskonale ntrzymana, zdyscy* nich latach, dzięki obostrzonym wy” 
e T paa an personel nie naraża po- mogom wladz, autobusy międzymia- 
dróżnych na przykrości, w każdym a-|stowe prywatne nabrały korzystnieje 
utobusie widoczna jest dbałość o bez | szego wyglądu. Lecz poza ładnym wo 
pieczeństwo i higienę. zem, musi również być brana pod u- 
yass kwestia bezpieczeństwa i wygos 
dy podróżnych. Tak jednak nie jest. 
BMiomunikacja autobusowa jest uciążli 
wa i pełna niebezpieczeństw, zwłasz- 
cza w okresie letnim. 

Na autobusach prywatnych obser: 
wuje się stałe przeciążenie, Ludzie za 
pchani do wozu, duszą się jak śle» 
dzie w beczce, Pół autobusu niemal za 
pełnione jest przez pasażerów stoją- 


w największy 3 


” ELEKTRYCZNE 
przechowują — żywność 
dostarczają—1 e du 
l aapejl chlodzących 


Sprzedaż chłodni na raty w Salonie 


Departament Zdrowia Minister- 
stwa Opieki Społecznej, opracowuje 
obecnie projekt rozporządzenia o ©- 
brocie napojami chłodzącymi. Warun. 
ki sprzedaży tych artykułów nie zaw 
sze, jak się przekonano, odpowiadają 
wymogom higieny, to też rozporządze 
nie w tym względzie będzie miało do 
niosłe znaczenie dla szerokich rzesz 
konsumentów. 

Przepisy obejmują całokształt ob- 
szęrnego zagadnienia i nie ograniczą 


dytowej). 


Do naszych 


Czytelników 
Ra: dodatek motoryzacyj* 


"PROSZKI". 


MIGRENO-NERVOSIN 


GRYPA, A mo 
BOLE GŁOWY,Z itp 
TOR. 


Taksówka — Auto — Mo 
tocyki” ukazywać się będzie, ze 
lądów technicznych, w ka: 
żdy wtorek Czytelnicy nasi znaj 
dą w nim, jak dotychczas, sze» 
roko omówione zagadnienia 
sportu i techniki samochodowej 
i motocyklowej» oraz siogo 
we omówienie spraw zaw 
wych, związanych z boladi 
niem wozów zarobkowych. 
A więc w każdy wtorek. 


Pokazowym Elektrowni Miejskiej — 
Marszałkowska 150 (wejście od Kres 


się wyłącznie do wprowadzenia kon 
troli nad sprzedażą napojów butelko 
wych i do produkcji tych artykułów 
lecz zwrócą szczególną uwagę na na 
czynia, w których zostają dostarcza 
ne konsumentowi. 

Główną uwagę zwrócono na naj- 
ważniejszy artykuł w tym dziale t. 
j. wodę sodową sprzedawaną w balo 
nach i syfonach. Stwierdzono, że w 
większości wypadków sprzedaż wody 
sodowej odbywa się w warunkach 
antysanitarnych, zaś używanie w sy 
fonach głowie ołowianych lub cynko 


Z 


cych, reszta Ścieśniona na swych miej 
scach hormalnych i na deskach ukła» 
danych pomiędzy siedzeniami, znosi 
wielkie niewygody. 


Bezwzględnie władze winny baczyć 
by z miejsca postoju autobusy mie- 
dzymiastowe wyjeżdżały nie przepel- 
nione, a nawet by miały zarezerwowa 
ne miejsca siedzące, gdyż normahwc 
na szlaku przejeżdżających wiosek 
wsiadają nowi pasażerowie, Przepełgie 
nie autobusu niejednokrotnie ¿st 
przyczyną katastrofy. 


Kierowcy autobusów również na 
ten stan narzekają, gdyż przeciążenie 
autobusu u ia prowadze- 
nie wozu, a w razie nmieszczęśliwągo 
wypadku, winę ponosi właśnie kierow 
ca. Dla zysków własnych nie wolno 
igrać z życiem dziesiątków ludzi. 


W walce o zdrowie ludzkie 


Kontrola nad sprzedażą napojów chłodzących 
będzie zaostrzena 


wych ze znaczną domieszką ołowiu 
jest wręcz trujące. 

Ołów w głowicach syfonów podle- 
ga reakcjom, wytwarzając sole oło- 
widu, które konsument spożywa wraz 
z wodą s 

Następstwem wypicia wody z balo 
nu, lub syfonu mającego ołowianą 
głowicę jest szereg chorób, co do po 
chodzenia których nie zdajemy sobie 
sprawy. A więc bóle głowy, mdłości, 
choroba dziąseł, wszelkie zaburzenia 
gastronomiczne, t. j. żołądkowe mo 
gą być wynikiem zatrucia solami o- 
łowiu, zawartymi w wodzie sodowej. 


Od szeergu lat władze sanitarne 
prowadzą walkę ze stosowaniem do 
naczyń ołowiu i dopiero obecnie, po 
wejściu w życie nowego rozporządze 
nia, walka ta wejdzie na właściwe 
tory. 

DEAL ION OYO .P) Map RU tui EE. 


Złóż ofiare na F.0.N. 


WOJNI 


KREW: k 


IRZ AJACA POWIEŚĆ 


TERSTWIE t MIŁOŚCI | 


„Holunder“ udając, Że chce zapytać konduktora o ! chów i jest ocalona.. I mowu nadchodzi duża fala... 


trz nia pociągu, wysumął się z wagonu, 
zosławiajsę ; Konradowi  walitkę. Udał się do fednego z 
wagonów, gdzie odbywała się rewizja, pokazał bilet do 
Łodzi, jaki miał przy sobie j po zrewidowaniu go przez 
żandarma, wyszedł przez poczekalnię dworcową na 
miąsto, znikając w jednej z bocznych uliczek. 

Rewizja w pociągu trwa dalej, 

Brutalni żandarmi niemieccy nie przepuszczali ni- 
kogo, a jeśli ktokolwiek z pasażerów miał paszport nie 
w porządku, był natychmiast pod konwojem sprowadzo- 
ny na dół. 

Konrad dziwił się, że „Holender“ jeszcze nie wró- 
cit. Słyszy, jak żandarmi wchodzą do wagonu. Nie 
długo wejdą i do jego przedziału. Dlatego też siedzi na 
miejscu, Nie chce ruszyć się, nie chce szukać swojego 
znajomego, aby nie wzbudzić podejrzenia u tych żan- 
darmów. Rzuca okiem na walizeczkę, Holendra, która 
stoi obok niego i to go upewnia, że jego znajomy musi 
się znajdować zdzieś w pobliżu,,. 

O trzy wagomy od Konrada, w przedziale trzeciej 
klasy siedzi Aniela Grywińska, która zadrżała cała na 
wiadomość o rewizji. 

Aniela jest pewna, że to jej właśnie szukają Žan- 
darmi. Dreszcz przenikał jej całe ciało, kłuje jak szpil- 
kami. Ból ściską za gardło. 

Była prawie pewna, że uda się jej szczęśliwie prze- 
dostać do Warszawy. A tu, tak blisko Warszawy, musi 
wpaść w ręce niemieckich żandarmów. 

Aniela jest zadowolona, że ma na sobie czarny we- 
lon, który i teraz osłania jej bladą, znękaną twarz przed 
spojrzeniami pasażerów. 

Każde otwarcie drzwi przejmuje ją dreszczem stra- 
chu i grozy. Za każdym otwarciem drzwi do wagonu 
zrywa się całą. 

Przeżywa teraz uczucie, jakiego doznaje człowiek, 
gdy dostaje się do głębokiej wody i zaczyna tonąć, 
Wszystkie myśli, wszystkie ruchy są opanowane jedną 
chęcią: wyratować się, wydostać się na powierzchnię... 
Oto brzeg ukazuje się niedaleko... Już tylko kilka ru- 
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TAJEMNICA 
„BALU MASKOQEGO 


Powieść ze współczesnego życia S 
wielkomiejskiego 


Bronka Zatorska, która kochała się do szaleństwa w dy- 
rektorze wielkiego banku, Romanie Jarockim, postanowiła 
šo zdobyć, pomimo, że był żonaty i kochał żonę i w tym 
celu nawiązała kontakt z bandą przestępców. Banda w pod- 
stępny sposób zwabiła Helenę Jarocką, wywiozła ją do Ar- 
gentyny i sprzedała do domu publicznego. Helena zdołała 
stamtąd zbiec i po wielu przygodach wróciła do Polski. Ja- 
cockiego zaś usidliła Bronka i zamieszkała u niego. 

Jarocki był przekonany, że żona rzeczywiście go porzu- 
cita, to też gdy Helena po powrocie do Warszawy zajechała 
do siebie, wyrzucił ją. Zrozpaczona postanowiła popełnić sa- 
mobójstwo. Przeszkodził jej w tym powieściopisarz Bartosz, 
AD, będąc wdowcem, powierzył jej opiekę nad swoim 

em. 


Bronka, która obawiała się, że Helena mimo wszystko 
zabierze jej Jarockiego, poseciła bandzie usunąć rywalkę. 
Banda otruła dziecko Bartosza, a następnie oskarżyła o to 
Helenę, którą aresztowano. Tylko Bartosz nie wierzył 
w winę Heleny i starał się wykazać, że jest niewinna. 
Bronka postanowiła go wiec unieszkodliwić, Usidliła 
bezrobotną, Wandę Fokalską i nakłoniła ją do zeznania 
w policii, że jakoby Bartosz wyznał jej po pijanemu, że 
zezwolił Helenie zabić swoje dziecko i Bartosza aresz- 
towano, a Bronka obawiając sie, że Fokalska załamie się 
podczas procesu, zabiła ją. 

Zbrodnia ta utwierdziłą władze w przekonaniu, że 
Helena stała w kontakcie z bandą przestępców, którzy 
zgładzili głównego świadka oskarżenia, Natomiast zna- 
komity adwokat, Harwicz, broniący Heleny i Bartosza 
przypuszczał, podobnie zresztą jak Bartosz, że wszyst- 
kie te zbrodnie sa dziełem Jarockiego, który w ten spo- 
sób chciał się pozbyć żony. 

Harwicz odwiedził Jarockiego, aby dowiedzieć się 
od niego, jak wygladało jego współżycie z Heleną. Ja- 
rocki odparł, że trudno mu o tym mówić. Odpowiedź ta 
zdziwiłą adwokata. à 

— Rozumiem pana — odparł Harwicz, — Chciała- 
bym jednak, aby i pan mnie zrozumiał. Aby móc spełnić 
sumiennie zadanie obrońcy, muszę wiedzieć, jakie było 
pana współżycie z żoną Może zadam pañu kilka pytań, 
na które zechce pan mi łaskawie odpowiedzieć, 


Jarocki zastanowiwszy się przez chwilę, rzekł: 
— Ale pod jednym warunkiem: Proszę, aby to, co 
panu powiem, nie przeobraziło się zaraz w tanią sen- 


Znowu odpycha ją od brzegu.. Odrzuca daleko... Wy- 
siłek zaczyna się od nowa... Znowu zaczyna się walka 
na śmierć į życie... 

Jedna dręcząca myśl pędzi drugą, ma wrażenie, że 
czarne sępy otaczają jej ciało, pastwią się nad nią... 

Co robić? — usiłuje Aniela myśleć. Jak wydostać 
się ze szponów tych przeklętych ludzi, którzy prześla- 
dują ją na każdym kroku”... Co poeznie, jeśli posiadają 
jej podobizmę?... 

I znowu ożywa w wyobraźni Anieli ta chwila, kie 
dy zabiła swego dręczyciela, pułkownika von Szlengła 
i uzyskała z powrotem wolność... 

Może uciec? — budzi się nowa myśl, parzy ją jak 
rozżarzone żelazo, ł 

Opanowuje się jednak prędko, Na widok uzbrojeme- 
go żandarma, który nieruchomo stoi przy drzwiach, 
uświadamia sobie szaleństwo tego pomysłu. 

Ucieczka zdradzi ją. W ten sposób zniwecsy sama 
tę nikła nadzieję ocalenia, którą jeszcze żywi, 

Jak bardzo żałuje, że pojechała tym pociagiem... 

Aniela jest przekonana, że wydał ją ten pan z ple 
dem, który towarzyszył jej aż do Ząbkowie i teraz do 
Warszawy... To w Ząbkowicach musiał dać znać polieji 
o jej obecności... 

„ Miała zamiar pojechać innym pociągiem, przecze- 
kać, aż ten pan z pledem uda się w drogę... 

Bała się jednak, że to może zwrócić jego uwagę... 
Wszbudzi jego podejrzenie... 

Teraz żałuje swego czynu... 

Po drodze do Warszawy odbyła się niejedna taka 
rewizja.. Żadnej nie obawiała się tak bardzo, jak tej... 
Serce łomoce w niej, jak przestrzelony ptak., Przeczu- 
wa, że ta może ostatmia rewizja przed Warszawą, skoń- 
czy się dla niej tragicznie... 

Siedzi nieruchomo na jednym miejscu. Nie wyglą- 
da więcej przez okno, boj się, że policjant, który stoi o- 
bok niej, zauważy zmianę w jej twarzy. 

Spuściła nisko głowę i by opędzić się dręczącym 


sację dla prasy. Nie cheiałbym, aby gazety rozwodziły 
obs nad tym, co dla ranie drogie, bolesne, oso- 
s 

— O, zapewniam pana, będę dyskretny. ście 
część pańskich oświadczeń wykorzystam pervi 
W tym celu przecież nana odwiedziłem. A więc może 
jedi łaskawie powie, jak wyglądało pana współżycie 
z żoną r 

— Było doskonałe. ! 

— Doskonate!? Tak!? Nigdy państwo się nie kłóci- 
H, nigdy nie było między państwem tarć? 

— Nie, panie mecenasie. Nasze współżycie było bar 
dzo dobre. Niejednokrotnie słyszałem, jak znajomi opo- 
wiadali o swoich kłótniach z żonami, Mnie to zawsze 
dziwiło. Nigdy od żomy nie usłyszałem złego słowa, 
Zresztą i ona pod tym względem nie moga się na mnie 
skarżyć, Słowem, żyliśmy szczęśliwie. 

-—— Szczęśliwie? Przez cały ten czas? — zapytał 
ze zdziwieniem Harwicz. 

— Tak, do tego fatalnego dnia, a ściślej powie- 
dziawszy wieczora — lekko westchnął Jarocki, 

Harwicz był zdumiony, Bartosz przedstawił mu Ja- 
rockiego, jako łotra, jako człowieka pozbawionego ser- 
ca, który oddał swoją żonę w ręce handlarzy żywym to- 
warem, który stał w kontakcie z bandą przestępców, a 
tu miał przed sobą człowieka, w którego plosie wyczue 
wało się nutę bólu. 

— Ma pan na myśli ów wieczór, gdy pana żona 
udała się na bal maskowy? — zapytał. 

— Tak, pomimo, że atmosfera została zatruta o 
kilka dni wcześniej, gdy otrzymałem list anonimowy. 

— Pan również otrzymał list anonimowy? 

— (o ma znaczyć „również“? Moja była żona po- 
wtarza w kółko, że ona jakoby także otrzymała list a- 
nónimowy, ale jest to tylko dobrze obmyślony wykręt. 

— Jąka była treść otrzymanego przez pana listu 
anonimowego ? 

— W liście była powiedziana cała prawda. Autor 
jego wcale nie przesadzał. Pisał, że żona spotka się z 
przyjacielem na balu i to było prawdą. 

= Czy przed tym nie zauważył pan, że Żona kocha 
kogoś imnego, że ma zaprzątnięty czymś umysł? Za- 
zwyczaj, gdy kobieta jest zaabsorbowana miłością, w 
pewnym stopniu poznaje się to po niej, 

— To właśnie było nieszczęście, iż bak doskonale 
grała komedię, że nie, absólutnie nic, nie mogłem zau- 
ważyć, Nieszczęście przyszło nagle, Żona nie wróciła z 
balu maskowego, Ale co mam panu wiele opowiadać? 
Mam jej list, straszliwie cyniczny list, w którym do 
wszystkiego się przyznaje, i 

Jarocki otworzył szufladę biurka i wyjął list, który 
Helena napisała po tym, gdy omal się nie zadusiła w go- 
rącej parze, jaką przestępcy wpuścili de jej pokoju. 
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myślom, zaczyna przysłuchiwać wię rozmowom, która 
pasażerowie prowadzą koło niej. 

— Jak długo to jeszcze potrwa? 

— Mogliśmy już być w Warszawie, 

— Kogo oni szukają? 

— Wszystkich podejrzewają o najgorsze, © 

— Tylko Niemey są pełnowartościowymi obywate- 
lami... Wszyscy inni są dla nich zbrodniarzami... Wszyst- 
kich imnych podejrzewają o jakieś spiski... 

— Ciężkie czasy moja pani — odezwała stę staru- 
ska, — Dawniej inaczej bywało. 

— Ile ludzi stoi na peronie! Każdy z tych jest po 
dejrzany, ale © co? 


— A mnie się zdaje, moi państwo, Że to chodzj 6 
nie byle jakiego ptaszka... Często jeżdżę, ala tak długiej 
rewizji dotychczas jeszcze w pociągu nie miałem... 

Aniela nie brała udziału w rozmowie. Nikogo tef 
mie dziwił jej „spokój”., Kobieta w żałobie na pewno ma 
nie jedną troskę... Niejeden ból przeżywa po stracie bli: 
skiej osoby... X ! ą 

Drzwi się znowu otwierają, Aniela jest pewna, że 
šandarmi wkraczają do wagonu. Obraca głowę ku 
drzwiom i spostrzega w nich pana z pledem, który drży 
cały ze zdenerwowania i zwracając się do znajomego, w 
tym samym przedziale, mówi: 

-= Tak mój panie! Z powodu tej rewizji cała nasza 
podróż do Warszawy nie nie warta. Nic nie załatwimy 
w Warszawie... Za nóśno!... 

— Tak. Straciliśmy cały dzień, A jak mi się zdaje 
rewizja ta dopiero teraz zaczyna się na dobre... 

. Z dalszej rozmowy Aniela wywnioskowała, że ei 
ludzie to są kupcy, którzy ubolewają nad stratami, któr 
re poniosą w związku z opóźnieniem się pociągu... 

Teraz podnosi jeszcze raz głowę, patrzy w stronę 
pana z pledem. 

Teraz jest pewna: tak, ten sam... 

Więc niesłusznie go dotychczas podejrzewała... Nie 
ma potrzeby bać się tego człowieka, który tak ją stale 
obserwuje... Powodem zainteresowania tego człowieka 
jest jej uroda, a wabikiem żałoba, która teraz szeze- 
gólnie przyciąga mężczyzn... 

Ta myśl uspakaja ją nieco. 

Rozumie teraz, że to nie ona jest powodem rewizji 
podróżnych w pociągu. A jeśli tak, to jej papiery opie- 
wające na imię i nazwisko Niemki Berty Schicht nie 


Rewizja trwa dalej bez przerwy. 

Kierownik razem z żandarmami wchodzą do proc- 
działu, gdzie siedzi Konrad... 

I tu spotkała Konrada najstraszniejsza przygoda, ja- 


kiej się nigdy w życiu nie spo = Fr 
(Dalszy ciąg jutro). 


Harwicz czytał list i nie wierzył własnym cezom... 
To nie możliwe! O liścia tym nie jeszcze nie wiedział. 
Czy Jarocka rzeczywiście go napisała? 

— Kiedy pan go otrzymał? 

~- W tydzień po jej zniknięciu. 

Harwicz milezał przez chwilę. Koncepcja jego znóny 
została obalona. Obrońca, aby bronić musi sam bré 
przekonany, że jego klient jest niewinny, — A tu ma 
przed sobą list, w którym Helena jasno pisze, że ncie- 
ka z przyjacielem. W takim razie Jarocki nie oddał jej 
w ręce handlarzy żywym towarem... On jest więc peo- 
szkodowany, a nie ona... , 

— Cry list ten pisany jest ręką pana żony? — wat- 
pił jeszcze Harwiez 

— Ekspertyza będzie mogła to ustalić, Ja tego li- 
słu nie pisałem, — rzekł Jarocki z ironią. 

-—— Pozwoli pan, że zadam mu pewne nieędyskretne py 
tanie... Możliwe, że będzie panu trudno na nie odpo- 
wiedzieć... Proszę mi powiedzieć, czy wówczas gdy współ- 
żył pam z żoną, myślę w ciągu tych siedmiu lat, znał pan 
już tę kobietę, z którą mieszka pan obecnie? 

— Znam ją jeszcze z czasów szkolnych, ale w ciągu 
tych siedmiu lat nie spotykałem się z nią. Zetkaąłem 
się z nią dopiero po tym nieszczęściu. 

— Dopiero po tym? A w ciągu tych siedmiu lat 
pan się z nią nie spotykał? 

— Nie, ani razu, Zetknąłem się z nią dopiero wów- 
czas, gdy czułem się przygnębiony i zdruzgotany na du- 
chu. Dzięki niej wróciłem do równowagi i znów na- 
brałem chęci do życia, Jestem wdzięczny Opatrzności, że 
zesłała mi tę kobietę. 

m Jeszcze jedno pytanie, panie dyrektorze. Dla- 
czego wyrzucił pan żonę, gdy do pana wróciła? (o wpły- 


| nęło na ówczesne pańskie postępowanie? 


— Pytanie pana, panie mecenasie, może jest zbyt 
drastyczne, ale mimo to odpowiem na nie. Gdyby kobie- 
ta ta po powrocie wyznała ze skruchą, że żałuje swego 
czynu, może bym jej wybaczył, Każdy człowiek może 
zbłądzić. Ale gdy wypierała się winy i rzuciła jeszcze na 
mnie oszczerstwo, że... — J i zaczął mówić z obu- 
rzeniem, — że ja, dyrektor Jarocki, człowiek powszęch- 
nie poważany, że ja przekazałem ją w ręce handlarzy ży 
wym towarem! Wówczas moja cierpliwość wyczerpała 
się! Tego było już zbyt wiele! Nie miałem więc innega 
wyjścia, jak powiedzieć jej, aby sobie poszła. Nikt na 
moim miejscy nie postąpiłby inaczej, Pan rozumie? — 
Nie tylko że mnie porzuciła, że uciekła z przyjacielem, 
ale oskarża mnie, że sprzedałem ją handlarzom żywym 
towarem! Nie mogłem odczuwać litości dla tej kobiety 
i nię będę się nad nią litował! — zawołał Jarocki, drżąc 
z oburzenia, 


(Dalszy ciąg jutro) 


„Panwia 


Bezpieczeństwo na kolejach w rękach podoficerów rezerwy 


‘Smukła figura, opięta w mun -| niejako uprawnienia policji? 


dur kolejowy. Przy pasie rewol - 
wer. 


— Tak jest. Na terenie kolejo- 
wym mamy prawo legitymowania 


Podchodzimy na stacji, prosi-| osób, które przekroczyły przepisy 


my e jakąś informację. Odpowia-| i oddawania ich w ręce 


da grzecznie, jasno. Dziękujemy. 
Salutuje na pożegnanie, 

To strażnik ochrony kclejowej. 
Jest ich w Polsce około 400. 

— Jakie są właściwie zadania 
Panów? — zapytujemy jednego z 
mich, podpatrzywszy, że właśnie 
skończył służbę i wybiera się na 
zasłużony wypoczynek. 

— Pilnujemy porządku i bez- 
pieczeństwa ną obszarze kolejo - 
wym, konwojujemy pociągi towa 
rowe, ambulanse pieniężne, kas- 
jerów kolejowych, pilnujemy mo- 
sty, wiadukty, warsztaty, magazy- 
my i kasy kolejowe; pomagamy 
konduktorom i bileterom w walce 
z pasażerami „na gapę”... 

— Czyż doprawdy aż tak pil- 
nego strzeżenia wymaga porzą = 
dek na kolejach? — mówimy po 
wątpiewająco. ` 

— Szersza publiczność -— u- 
śmiecha się pobłażliwie p. straž- 
nik — nie zdaje sobie sprawy z 
tego, jąk łakomym kąskiem _ dla 
*wszelkiego rodzaju złoczyńców są 
obiekty kolejowe, portfele i baga- 
Że podróżnych, cenne ładunki ko- 
lejowe. Czy pan redaktor wie, że 
od czasu powstania straży kolejo- 
wej ilość kradzieży kolejowych 
zmniejsza się z roku na rok? Tak 
np. w roku 1936, który był pierw- 


„szym rokiem działalności straży, 


ilość kradzieży kolejowych zmniej 
szyła się o 1.456, podczas gdy na 
terenie całego kraju [i 
czba wzrosła ©0 przesz- 
ło 5 tysięcy wypadków! Gdy w 
roku 1934 PKP musiały zapłacić 
tytułem odszkodowania za skra - 
dzione towary około pół miliona 
złotych, to już w dwa lata póź - 
niej suma odszkodowań spadła do 
300 tysięcy złotych, a następnie 


. łata wykazują dalszy spadek, 


— A to się Panom chwalą takie 
wyniki — mówimy z przekona- 

em, — ale trudno stwierdzić, 
czy są one wyłącznie zasługą stra 
ŁY: 

— Oczywiście — mówi p. straż- 
nik, — iż w tych wynikach mie 
Ści się również udział w postaci 


czujności innych pracowników koj 


lejowych. Gdybym np. powiedział, 
że w roku ubiegłym ujawniono w 
pociągach przeszło 300 tys. kg. ba- 
gażu ponad normy dozwolone, za 
które następnie pobrano 26 tys. 
złotych, lub, że ujawniomo 35 tys. 
podróżnych jadących bez biletów, 
od których doraźnie ściągnięto 
55 tys. złotych, j usiłowałbym ten 
gukces przypisać wyłącznie dzia- 
łalności ochrony kolejowej, popeł- 
niłbym nielojalność, gdyż w tych 
sukcesach główną rolę odgrywa 
czujność drużyn konduktorskich i 
bileterów stacyjnych, z którymi, 
rzecz prosta, współdziałamy jak 
najbliżej. 

— Ale — mówi dalej p. straż- 
nik z akcentem dumy w głosie — 
za to w roku ubiegłym dzięki bez 
pośredniej akcji strażników kole- 
jowych, udaremmiono 11.479 krá- 
dzieży i rabunków, zatrzymano z 
górą 5 tysięcy przestępców, odzy- 
skano przeszło pół miliona kg. wę 
węgla, 200 ton żelaza i około 


800 różnych cennych przesyłek. 
— A więe Panowie posiadają 


policji, 


bądź też nakładania doraźnych 


mandatów karnych. Mamy rów - 
nież prawo noszenia bromi palnej 
i użycia jej, gdy zajdzie potrzeba... 
— A czy zachodzi potrzeba? 
— Niestety, tak, Dowodem bez- 
czelności i determinacji rabusiów 


Lody PINGWIN — świetne, choć tanie.) 


Wprowadzamy do naszego or- 
ganu „Kroniki Podoficera' spe- 
cjalny dział pod nazwą „Księga 
zażaleń“. 

Wiemy, jak się często dzieje 
naszym kolegom podoficerom. 
Każdy z nas rozumie, co obo- 
wiązek i co to służba. Każdy 
z nas pamięta o tym. że na pierw 
sze wezwanie stawić się ma na- 
tychmiast w pierwszym szeregu 
obrońców Ojczyzny, Jej wolno- 
ści, Jej praw. A jakże często ten 
element tak wartościowy, bory- 
'ka się z najcięższymi warunka- 
mi? Iu naszych kolegów jest 
„bez pracy? Czemu się tak dzie- 
łe? _. i 

To jedna sprawa. 

Druga wcale nie mniej waż- 
na, leżąca nam wszystkim moc” 
no na sercu, to odpowiedź na py 


nie współdziałanie? 

I jeszcze jedna: musimy my- 
śleć o tym, że to wyszkolenie 
wojskowe, które każdy z nas po 
doficerów przeszedł, nie należy 
uważać za ukończone. Metody 
walki i broni doskonałą się usta- 
wicznie. Trzeba nam myśleć o 
tym, by w wyszkoleniu i wiedzy 
wojskowej nie zostawać w ty- 
le. I tu pada nasz apel: zwracaj- 
cie się do organizacji i jego or- 
ganu o informację i radę. 


Komisja 
rewizyino -lekarska 
dla inwalidów 
Z ramienia Ministerstwa Opie- 


ki Społecznej udał się do Konsu- 
latu Generalnego Rzeczpospoli- 


tanie: Czy mamy możność i czy |tej Polskiej w Paryżu naczelnik 


oddziaływujemy na ludzi, wśród 
których przebywamy, by w ich 
umysłach i sercach budzić du- 
cha polskiego żołnierza - obroń- 


cy wolności. Czy napotykamy na [ss polskiej, zamieszkałych 


Henryk Rudowski w celu zbada- 
nia możliwości powołania w Pa- 
ryżu inwalidzkiej komisji rewizyj 
no - lekarskiej dła inwalidów ar- 
we 


grunt odpowiedni i na odpowied | Francji $ Belgii. 


x BROWNIRGIEM „PIORUN z 


rehu 


kolejowych jest fakt, że w roku 
ubiegłym straciliśmy podczas 
walk z przestępcami 6-ciu kole - 
gów, a 15-tu odniosło rany. 

— Prosimy przyjąć wyrazy na- 
szego współczucia. Ale jeszcze je 
‘dho pytanie, trochę niedyskret- 
ne: ile Panowie zarabiają? 

— Och, to mie są królewskie 
apanaże — uśmiecha się p. straż 
nik: — dostajemy 4 złote dziennie 
za 10 — 12 godzin pracy. 

— To istotnie nie wiele—stwier 
dzamy — zwłaszcza, że jak wi- 
dzimy, panowie strażnicy, to lu- 
dzie inteligentni. 

Nasz rozmówca z usmiechem u- 
kłonił się w podzięce. 

— Bo, żeby dostać się do stra- 
ży nie wystarczą byle jakie kwa- 
lifikacje. Trzeba mieć co najmniej 
ukończoną szkołę powszechną, u - 
kończoną w służbie wojskowej 
szkołę podoficerską no i — nie 
skazitelną opinię — kończy rozmo 
wę „pan władza" kolejowy. 


Wasz organ jest Wi- 
szym przyjacielem, 
doradca, OKTOŃCH, 


Zoracajcie się do Re- 
dukcji w każdej spri- 
wie, która Was boll 
Tktóra Was obchodzi! 


Nadsyłajcie 


sprawozdania z ży 
cia organizacyjne 
go podoficerów re 


zerwy, o Waszej pra” 


cy i trudnościach. 
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Przy swędzeniu ciała 


i WYRZUTACH SKORNYCH 


stosuje się KREM „LAIN* x Gąseckiego, 
preparat usuwający WADY NASKORKA łak u dorosłych 


jak i u dzieci. 


Kapral to potrafil 


„Wieczór Warszawski” po» 
święca długi artykuł b. kapralo 
wi. naszemu koledze Stelmaszy 
kowi: wójtowi na Helu. 

„O jego metodach gospodarze 
nia pisze dziennik: 

‘Metody stosowane przez kaprala — 
wójta Stelmaszyka, który z pewnością 
nie studiował ani zasad parlamenta- 
ryzmu francuskiego, ani współcze» 
snych doktryn faszystowskich, a je- 
dnak potrafił stworzyć właściwy ze* 
spół środków racjonalnego rządzenia 
swą gminą powinny znaleźć jak najszer 
sze zastosowanie na wszystkich szcze 
blach naszego życia państwowego. 

Przede wszystkim jednak: szego do 
konał kapral — wójt Stelmaszyk? 

Na pytanie to można odpowiedzieć 
krótko: w ciągu dwu lat Stelmaszyk 
zmienił niechlujnie, w brudzie i nie- 
porządku wegetujące wsie nelskie na 
wzorowo postawioną gminę letnisko- 


wą, 

W ciągu ostatnich dwa lat dokona: 
ła się na Heln prawdziwa rewolucja. 
Znikł stary brud, szarość i niechlujs 
| stwo. Hel ma dziś wodociąg, światło 
elektryczne, drogi wykładane częścio- 


Uchwała Rady Głównej 


Ogólnego Zw. Podoficerów Rezerwy 


RADA GŁÓWNA O. Z. P.R. jednogłośnie uchwaliła następujące rezolucje: 

RADA GŁÓWNA O. Z. P. R. ZEBRANA NA ZJEŹDZIE W WARSZAWIE W 
DNIU 18. 6. 1939 ROKU UCHWALA JEDNOGŁOŚNIE ZAWIESIĆ DALSZE WYDA 
WANIE MIESIĘCZNIKA „PODOFICER REZERWY”. 


UZNAĆ JAKO OFICJALNY ORGAN O. Z. P. R. „KRONIKE 


PODOFICERA” 


UKAZUJĄCĄ SIĘ u 28 STAŁY TYGODNIOWY DODATEK DZIENNIKA „OSTA: 


WIADOMO 


"RADA GŁÓWNA O. Z. P. R. WZYWA WSZYSTKICH CZŁONKÓW, ABY CZY 


TALI I PRENUMEROWALI CZASOPISMA „PRASOWEJ 


SPÓŁKI WYDAWNI- 


CZEJ” „OSTATNIE WIADOMOŚCI” „NOWY SPORTOWIEC” i „ŚWIAT PRZY» 
GÓD” ORAZ PRZYCZYNIALI SIĘ W MIARĘ MOŻNOŚCI DO ROZPOWSZECH:= 
NIANIA TYCH CZASOPISM, NA CZELE KTÓRYCH STOI NASZ PREZES SENA- 
TOR ANTONI JAKUBOWSKI I WICEPREZES RADNY STANISŁAW KAPKO. 
W/ imieniu 70 tysięcy zrzeszonych podoficerów rezerwy; Rada Główna zwraca się z apelem 


do wszystkich władz państwowych 


i samorządowych oraz do 


wszystkich instytucji społecze 


nych i firm handlowych, aby udzieliły wszelkiego poparcia organowi Związku „Kronika Po- 
ofecera” i dziennikowi „Ostatnie Wiadomości” 


LLL A z A, MM Na 0 m NN IMM 


wo klinkierem, wszędzie kwiejniki, 
czysto zamiecione ulice, przejrzysty 

d w planowaniu nowych osad, wy» 
godne chodniki i idealny porządek 
na plaży. W Jastarni powstał nowy: 
ze smakiem urządzony dom zdrojo- 
wy, wszędzie tablice orientacyjne 
grzeczna i sprawna obsługa informas 
cyna, 

Nie koniec na tym. Zmieniły się nie 
tylko rzeczy. I ludzie stali się 
Sympatyczny Kaszub ntracił wiele 2a 
swej senności i filozoficznie — lekca 
ważącego stosunku do spraw lądo- 
wych. Jest żywszy i rozmowniejszy. 
W Jastarni zorganizował się doskona 
ły chór kaszubski, po osadach defilu 
ja w dni świąteczne świetnie prezen“ 
łujące się hufce dzieci i młodzieży ka 
szubskiej. 

Czytelnicy łatwo się domyślą, że te 
rewolucyjne zmiany są zasługą dzia 
siejszego dyktatora Helu kaprala — 
wójta Stelmaszyka. 

Na czym polega tajemnica tych nie 
zwykłych sukcesów wójta Stelmaszy* 
ka,  trzydziesto » kilku letniego 
sympatycznego mężczyzny, który w 
czasie kampanii roku 1920 został kas 
pralem Wojsk Polskich? 

P. Stelmaszyk jest pełnym! trzeźwo- 
ści i zdrowego rozsądku realistą w 
konstruowaniu planów i równoczes 
śnie entuzjastą w przeprowadzeniu 
raz wytkniętego celu. Gdy staje w 
obliczu trudnego zadania wynikające 
go z istotnej potrzeby życiowej nie 
rezygnuje po pierwszej nieudanej pró 

ie, lecz stosuje wszystkie możliwości 
realizacyjne aż trafi na właściwą dro 
gę. Nie pozwala sobie na sus 
współpracy tylko z wybranymi. Do! 
dzieła reformy gminy  helskiej za- 
przągł wszystkich obywateli, od rad= 
ców gminy aż do młodych chłopacz* 
ków z kiles szkolnych. 

Tajemnica powodzenia 
wójła Stelmaszyka polega 
wszystkim na tym, że pożrafił pogo» 
dzić zdrowe zasady demokracji ze 
zdrową zasadą silnego i sprawnego 
rządu. Bo pan Stelmaszyk sprawuje 
rządy naprawdę silną zd i z popsu 
jami umie sobie dawać rądę. 

Recepta „ustrojæwa“ p. Stelmaszyka 
brzmi bardzo prosto: zdrowy rozsą- 
dek, młodzieńczy zapał, wytrwałość, 
sumienność, a przede- wszystkim 
zdolność koncentrowania nie części, 
lecz wszystkich stojących do dyspoż 
zycji sił i czynników 


kaprala - 
przede 
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[akończenie obozu letn. P.W. 


Nowe etaty naucz. | | 
w Piotrkowskim 


Powiat piotrkowski posiada 
około 200 szkół powszechnych, 
w: których zatrudnionych jest |. 
570 nauczycieli. Ponieważ w 
związku ze znacznym wzrostem 


w Sulejowie pod Piotrkowem Trybunalskim 


Obóz letni P. W. w Sulejowie, 
rozpoczęty w dniu 23. VI. 39 r., 
został uroczyście zakończony 
9. VIII. b. r. Junacy odbyli ćwi- 
czenia ze służby dozerowania 
O.P.L. połączone z nalotem 
samolotów. Po przerwie obia- 
dowej D-ca Grupy Obozów P.W. 
w Sulejowie p. kpt. Bobrowski 
Zygmunt przyjął defiladę po- 
żegnalną baonu. 

Następnie odbyło się rozda- 
nie dyplomów sportowych ju- 
nakom z cenzusem w związku 
ze „Świętem Morza“ w Sulejo- 
wie w dniu 2. VII. 39 r. Po 
rozdaniu dyplomów D-ca Grupy 
wygłosił krótkie żołnierskie prze- 
mówienie do baonu, żegnając 
serdecznie junaków i dziękując 
im za pracę w obozie. P. kpt. 


Bobrowski stwierdził, że może| 


być naprawdę dumny z juna- 
ków obozu _ sulejowskiego. 
Wzniesiony przez D-cę okrzyk 
na cześć Rzplitej, Pana Prezy- 
denta i Wodza Naczelnego pod- 
chwyciły z entuzjazmem kom- 
panie junackie. Na chwilę ci- 
sza zalega plac zbiórki. Padają 
tylko słowa D-cy — „Obóz jest 
zakończony.  Opuścić flage!“ 
Komenda „Rozejść się!“ Sły- 
szymy znów okrzyki. To junacy 
żegnają serdecznie swych D-ców 


instruktorów. Jest ogólny en-IN] BCIEIAWEIOWCIOWCIZĘ | pisa, w Botonie, "u Slovac- |100 tys. zł przewidziany jest 
"REG A 3 Ź kiego 6, tel. 10-90. | na dzień 1 września rb. ` y 

wieczorem ostatnie ognisk og- |$ i 

wieczorem ostatnie ognisk og |S Tylko na krótki czas zatrzymuje się w Piotrkowie 


sportowym przy przystani L.M.K. 
w Sulejowie. 


z błyskawicami i piorunami, 


która w godzinach wieczornych |È 
przeciągnęła nad Sulejowem if? 
i okolicą ustała przed samym | $4 
Jak gdyby niebo|l 


ogniskiem. 
sulejowskie, które przez cały 
czas trwania obozu było łaska- 


we dla junaków i na zakończe- |7$ 
nie nie chciało przeszkadzać. | $$ 
Licznie zgromadzona publicz- |>4 


ność, którą deszcz zmusił do 
zatrzymania się w popularnej 
„Lemce*, ruszyła gromadnie 
na ognisko. 
działo się wszędzie, na przygo- 
gotowanych specjalnie przez 
junaków miejscach i wśród sza- 
rej rzeszy junackiej. Sympatia, 
jaką społeczeństwo Sulejowa i 
Piotrkowa  darzyło junaków 
przez cały czas trwania obozów, 
ujawniła się na tym swoistym 
pożegnaniu, w polu, przy pło- 
nącym w ciemnościach wysoko 
spiętrzonym stosie w całej pełni. 

a honorowych miejscach dla 


Huragan, ulewa C ) 


Publiczność wi- [|05 


wiązku żołnierskiego. Okrzy- 
kiem „Niech żyje Obóz P. W. 
w Sulejowie" zakończył p. Gi- 
lejko swe przemówienie. W imie- 
niu junaków pożegnał D:cę Gru- 
py, kadrę i kolegów st. junak 
Krótki z 1 komp. dziękując p. 
kpt. Bobrewskiemu za wprost 
ojcowską opiekę nad junakami 
w Obozie i wznosząc na jego 
cześć okrzyk podchwycony przez 
młodzież junacką, która dłuższy 
czas wiwatowała na cześć D-cy 
Grupy. Skończyła się jak gdy- 
by oficjalna część ogniska, za- 
czynają się produkcje artystycz- 
ne przygotowane przez junaków. 
Płyną słowa recytacji, piosenki 
poświęcone żołnierzowi Pols- 
kiemu i tej walczącej w mrokach 
niewoli i tej radosnej odrodzonej 

Wstają widma dawnych lat, 
przed oczyma duszy przesuwa 
się korowód wielkich a jakże 
często tragicznych postaci spod 
Grochowa, Stoczka, z ostępów 
leśnych owege roku 1863 i 
wreszcie  Kostiuchnówki . czy 
Rokitny. 

Wsłuchani w rytm piosenki 
starzy i młodzi wszyscy jedni 
duchem, bośmy przecie „Kró- 
łewski ród piastowy*. Chcieli- 
byśmy dojrzeć w łunie i dy 


mach ogniska czaka ułańskie, 
rogatywki ułańskie i legionowe 
maciejówki. 

Ale co to? Słyszymy napra- 
wdę słyszymy  tętent kopyt, 
głoś trąbki ułańskiej, warkot 
bębnów i twardy miarowy krok 
żołnierski. Zjawiają się nam ci 
wszyscy żołnierze-tułacze, żoł- 
nierze bez ojczyzny z imieniem 
Polski na ustach ostatnie od- 
dając tchnienie. Pieśni religijne 
deklamacje, inscenizacje, mo- 
nologi edrywają nas od zadu- 
my i wprowadzają w atmosferę 
apie i i żołnierskiego hu- 
moru. Dostało się trochę kad- 
rze w „Kupletach obozowych“, 
nawet delegat Kuratorium je- 
dyna cywilna osoba na obozie 
nie, został ominięty. 


Trzeba jednak podkreślić u- 
miar i brak złośliwości. Powoli 
dogasa ognisko, zapada mrok 
nocy — wszyscy śpiewają „ldzie 
noc....'. Raport i odmarsz do 
namiotów. Następnego dnia ra- 
no hufce szkolne pod d-ctwera 
swych kemendantów opuszcza- 
ją obóz. 

Dla junaków z ll-giel liceal- 
nej zaczynają się dobrze zasłu- 
żone wakacje! 


Al. 3:go Maja 5 


WESOŁE M 


(Zmiana programu 


Muzeum i panorama już 


w niedzielę, 


Jedyna okazja do wesołego i przyjemnego spędzenia czasu: 
w muzeum historycznych figur woskowych w pięknych 
kostium+ch, panórama obecnych wydarzeń światowych. 


Karuzela, gondola, wiraż motorowy, huśtawki, strzelnica 
motorowa i móc innych atrakcyj i niespodzianek, 
Wesołe miasteczko czynne codziennie od g. 6-ej w. 


Otwarcie Wesołego Miasteczka 


(Plac Tamilin) 


IASTECZKO 


ćo trzeci dzień). 


od godziny 10-tej rano. 


Nadesłane 


(lone nouja pod gołym niebem 


Zw. Zawod. Pracown. Zakł. 
Użyt. Publicznej „Praca Polska” 


Miarodajne czynniki jednak 
powinny zająć się losem robot- 


d 
ki 


zieci w wieku szkolnym oka- 

zała się potrzeba zwiększenia 
etatów nauczycielskich. Inspek- 
tor szkolny w Piotrkowie wy- 
stąpił z wnioskiem skierowanym 
o kuratorium okręgu szkolne- 
go 6 przydział nowych 25 sił 
nauczycielskich. - 


Jak się dowiadujemy na te- 
renie fabryki należącej do po- 
ważnej firmy S-A. Krusche i 
Ender w Moszczenicy zebrano 
samorzutnie od dyrekcji przed- 
siębiorstwa i ogółu pracowni- 
ków kwotę 2.005 zł 50 gr ofia- 
rując ją na rzecz ufundowania 
ścigacza floty wojennej im. wice- 
premiera inż. Kwiatkowskiego 


od „społeczeństwa Ziemi Łódz- 
ej. | 
Nowy ten wysiłek pieniężny 
po znacznej już poprzedniej 
wpłacie na FON i POP jest 


Artykuły sportowe iiurystyczne 


oraz możorki do kajaków poleca 


jako daru marynarce polskiej |. 


MTT" 


w Moszczenicy 


najlepszym dowodem efiarnoś- 
ci społeczeństwa w Moszczeni- 
cy i Dyrekcji tamtejszej fabry- 
ki na cele dozbrojenia Armii 
Polskiej. = j 


Budowa gmachu 


szkoły powszechnej 

W Sulejowie pod Piotrkowem 
kończy się budowa większego 
gmachu szkoły powszechnej, 
w którym znajdzie się pomiesz- 
czenie na naukę dla przeszło 
500 dzieci tamtejszej 7-klasó- 
wej szkoły powszechnej wyż- 
szego typu. Przyjęcie nowego 
gmachu szkolnego, — którego 
koszt budowy wyniesie około 


FI a NJ s 
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Restauracja na przystani LMiK w Sulejowie 


pod kierownictwem Wacława Berłowskiego 


poleca: obiady 


wyśmienite lody w różnych smakach 


W czasie letnich upałów idealne rozwiązanie troski 
o przyrządzanie potraw 
bez podwyższenia temperatury w mieszkaniu 


daje - 
Kuchenka Gazowa 
a OW A. 


barca „l 


Ld 


z 3 dań za 1.10 zł 


najprzedniejsze napoje, świeże ryby | 


Pierwszorzędna orkiestra pod batutą Lejzerowicza, 
Dancingi codziennie; 4 
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r „ala | Oddział w Piotrkowie Tryb., [nic by nie zezwolić na dal Ua. i 
gości zasiadł p. kpt. Ostapo- |ul. Narutowicza 2 stwierdza, iż|ich Kads i poniewierkę. s” OBSŁUGASZYBKA | UPRZEJMA SŁUGĄ SZYBKA | UPRZEJMA | 
wicz, Kier. Okr. 4 Urz. W. F. i | 


. W. D-ca Grupy Obozów p. 
kpt. Bobrowski Zygmunt w oto- 
czeniu kadry oficerskiej. Za 
chwilę widzimy wzruszający mo- 
ment, oto ktoś prowadzi przy- 
garbioną wiekiem staruszkę, jak 
się okazuje wdowę po zmarłym 
weteranie z 1863 r., która chcia- 
ła zobaczyć junaków tych przy- 
szłych żołnierzy i spadkobier- 
ców wojennej tradycji polskiej. 
„Płonie ognisko“. Następnie 
delegat Kuratorium Okręgu 
Szkólnego Warszawskiego, p. 
prof. Gilejke Bronisław zagaił 
ognisko, podkreślając wielkie 
zżycie się junaków w Obozie, 
serdeczny i pełen szacunku sto- 
sunek młodzieży do kadry oraz 
gorliwość w spełnianiu obo- 


Pop. g. 1 Francja czuwą 


grupa robotnie zredukowanych 
przez Zarząd Miejski przed dwo- 
ma tygodniami, nocuje pod go- 
łym niebem od dnia .10 lipca 
rb. w ogrodzie pocerkiewnym 
przy ul. Słowackiego. Magistrat 
wie o tym, że to są wdowy lub 
mające mężów kaleki i bezro- 
botni nie może ich dalej zatrud- 
niać w pracy, a na zapytanie 
z czego mają żyć kazano im 
utrzymywać rodziny ze zbiera- 
nia jagód. 

Zw. Zawod. Prac. Zakł. Użyt. 
„Publicznej Praca* Oddział w 
Piotrkowie, ul. Narutowicza 2, 
przyszedł im z pomocą doraź- 
ną stosownie do swoich moż- 
liwości, lecz w porównaniu z 
ich nędzą jest to zbyt nikła 
pomoc. 


Zarząd „Praca Polska” 


Sulejów będzie 
oświetlony 


Po dłuższym remoncie mo- 
toru elektrownia miejska w Su- 
lejowie ma być uruchomiona 
i rozpocznie dostarczać znów 
prąd elektryczny tak niezbęd- 
nie potrzebny do oświetlenia 
tej miejscowości letniskowej. 


| inno AP OP a r i i» z 
Sprzedam dom drewniany 


o 12-tu mieszka- 
niach oraz ćwierć morgi ogrodu wa- 
rzywno-owocowego. Miejscowość let- 
niskowa Przygłów. Wiadomość w Przy 
głowie dom Bartnickiego u pana 
Fiszera. 


Dziś! Niezwykłe przygody amerykańskiej milionerki 


g. 3 Dama z portretu 


miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego” wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. 
PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł. Konto P: K. O. Nr. 602.480 


Redaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary. 


Uwaga! Przyjmuje się zamówienia wycieczkowe i grupowe, 


KINO 
TEATR 


CZARY Dns meii dramat 


polskiej produkcji z niezrównanym 
tragikiem ekranu i sceny JARACZEM v r. j 
LĄ 


„JEGO WIELKA MIŁOŚĆ 


Nad program ` 


Tygodnik Aktualności:P. A. T. 


Nad program 


Popoł. og. 1.30. Nawrócony grzesznik, o g. 3, Kombatanci 


Początek codziennie o g. 6 w święta o g. 3. 


„Ceny zwykłe. 


Kino-Teatr w Paryżu i Londynie. Arcydzieło humoru p. t, Kino - GRE t 
A S ”| Obawa przed skandalem G e A N f C A 
7 ATAA W rolach tytułowych B ka, Pichelski, Zelich k 
r.g. Darszczewska, Pichelski, Zelichowska 
pl. Niepodle- Carole Lombard, Fernard Grawet w Piotrkowie Cwiklińska. Samborski, Zelwerowiez. 
głości nr. 2. Początek o g. 5.30 pp, w niedziele i święta o g, 3 po poł. Al. Maja 11. Nad program Tygodnik. ` Początek o godz. 3-ej 


Popołudniówka o godz. 1-ej 


CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 


| Ostatni raz w Piotrkowie . najlepszy polski dramat" 
obyczajowy p. t. =" c 


„Dwoje z tłumu* 


1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr 


w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz 


Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków, ul. Słowackiego 23, tel 10 65 


